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We Lwowie, — Sobota dnia 16. Kwietnia 1892, 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu. 
dia prowincji o godz. 8. wieczorem 
W dnie świąteczno zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granicą kwartalnie złr. 2:50. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et, 
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ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 
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Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 15. kwietnia. 
(Jeszcze o manifeście posłów niemieckich. — Zgromadze- 
nie katolieko - konserwatywnego obozu w Austryi Dolnej. — 
Reforma wojskowa w Niemczech. — Wojna pomiędzy p. 
Tatiszczewem a wychodźeami bułgarskimi, — Unia stron- 
nietw liberalnych w parlamencie belgijskim). 

Manifest posłów niemieckich 
sejmu czeskiego jest jeszcze przedmiotem 
dyskusyi dziennikarskiej. Narodni Listy nazy- 
wają go mdłym i sądzą, że ma tylko na celu 
uspokojenie crvzdrażnienych niemieckich naro 
dowców. — Hius Naroda znajduje, że manifest 
poleca rezygaacyę i przygotowuje do długich, 
wymagających szeregu poświęceń walk, nie da- 
jacych widoków powodzenia. — Politik przy- 
znaje, że manifest trzymany jest w dosyć umiar- 
kowanym tonie, twierdzi jednak, że miejscami 
przybiera ton krwawej ironii, zawiera twierdze- 
nia niezgodne z prawda, przepełnione perfiłyą 
i faryzeizmem. 

Onegdaj odbyło się we Wiedniu zgroma- 
dzenie mężów zaufania, w którem wzięło 
udział około 80 przedstawicieli katolieko-kon-er- 
watywnego obozu w Austryi Dolnej. Zgromadze- 
nie uchwaliło odrębną organizacyę partyi i wy- 
brało komitet wykonawczy z 24 członków na 
trzy lata, który ma być także czynnym jako ko- 
mitet wyborczy katolicko-konserwatywnej partyi 
przy wszelkich wyborach. Program partyi pod- 
nosi z naciskiem potrzebę szkoly wyznaniowej, 
domaga się zniesienia wszystkich ustaw i roz- 
porządzeń, ograniczających swobodną działalność 
Kościoła, wreszcie Żąda polepszenia ekoncmi- 
cznych stosunków w duchu chrześcijańskiego 
poglądu na Świat. Przy wyborach i w kwestyach 
ekonomicznycu ma iść partya ręka w rękę z „po- 
krewnemi* stronnictwami. 

Nie tylko w Niemczech oczekują z nie- 
cierpliwością bliższych szezegółów i wniesienia 
zapowiadanego na rok obecny przedłożenia 
wojskowego. Przedłożenie to, jak już wia- 
domo, ma być pierwszym krokiem na drodze 
wielkiej reformy wojskowej w Niemcz:ch, a nie 
bez słuszności sądzą wszyscy, iż gdyby do tej 
reformy istotnie dali hasło Niemcy, za ich przy- 
kłudem poszłyby wkrótce — lub nawet pójśćby 
m 'siały, i inne państwa. Jak już donieśliśmy 
ni, zamierzona reforma niemiecka opio- 
rać się będzie na znanym planie geuerała Ver- 
dy'ego. Plan ten jest obecnie przedmiotem stu- 
dyów w pruskiem ministerstwie wojny ; porozu- 
mienie zaś z inaemi rządami niemieckiem: mia- 
łoby nastąpić dopiero w ciągu lata. Porozumie- 
nie to będzie atoli dotyczyć tylko kwestyi fur- | 
malnych, co do istoty rzeczy bowiem, jak zape- 
wniają, zgodzono się już na następujące punktą; 
1. o ile możności oszczędzać na wypadek wojn 
starsze lata powołania, czyli starszych żołnierzy, 
aby ojcowie rodzin mogli pozostawać w domu, i 
aby państwo mniejsze ponosiło straty pod wzglę- 
dem ekonomicznym a przemysł, handel i życie 
familijne hyły ochronione; 2. więcej natomi:.st 
mają być pociągene w rachubę młode lata po- 
wołania czyli młodzi żołnierze, nietylko w tym 
celu, aby powstający wskutek oszczędzania 
starszych niedobór uzupełnić, lecz także, aby u- 
zyskać wzmocniony kontyngent dobrej armii po- 
lowej na wypadek wojny; 3. wskutek tego na- 
stąpi znaczne powiększenie rocznych kontyngen- 
tów wojska; 4. dwuletnia służba wojskowa, poła- 
czona z utworzeniem nowych kadrów w więk- 
szych ciałach strategicznych ; 5. zastosowanie 
artyleryi pieszej do wojny polowej i oblęga- 
jącej. 

Znany dobrze i głośny niegdyś dyplomata 
rosyjski Tatiszczew, podjął, jako współpraco- 
wnik Russkiego Wiestnika, silny atak przeciw 
zbiegom bułgarskim, a prowadzi walkę tę tak 
gorąco, iż sprawa cała poczyna być nade“ nie- 
przyjemną dla rząlu rosyjskiego a w szczegól- 
ności dla tych rosyjskich dostojników, którzy 
wzięli w opiekę bułgarskich wychvdźców. Tati- 
szczaw nazwał żyjących obeenie w Petersburgu 
wychodźców wprost „skrytobójeami* — to jednek 
skłoniło ich, a w szczególności Cankowa i Stan- 
czewa, do wystąpienia przeciw Tatiszczewowi, 
przy czem zarzucają mu, iż motywem postępo- 
wania jego jest osobista nienawiść do rosyjskich 
mężów stanu dających ochronę zbiegom bułgar- 
skim. Gdy się zważy, iż do tych mężów stanu 
należy także i minister spraw zewnętrznych, któ- 
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(Ciąg dalszy). 


Po długiem, długiem cierpieniu umarł mój 
mąż. Opłakałam go szczerze i serdecznie. Teraz 
nastąpił oficyalny rok żałoby. Zostałam sama w 
zamku z moją świekrą. Ta, już prreszło ośmdzie- 
sięcioletnia staruszka, wpadła w agonię, która 
trwała przez pięć miesięcy. Znowu dzwony, po- 
grzeb i półroczna Żałoba. _ 

Na tem zakończyła Się Serya moich smu- 
tnych przejść, a ten eały czarny porządek mego 
życia nie zdołał uatamować Źródła wesołości, 
który wytryskał z głębi mojej duszy. Opaściłam 
z moim chłopezykiem Zamek I przeniosłam gi 
do Wiednia, piękna, bogata, wesoła, dwudziesto- 
czteroletnią wdowa, 

Świeżo i weSsóło weszłam w nowe, Światowe 
życie. Teraz trzeba sobje poWetować, Czego mi 
pierwsza młodość odmówiła: zabawy, tańce, 
śmiech, do którego Z:WSzę bylam usposobioną, 
który jednak dotąd uciekał odemnie, teraz mógł 
śmiało, każdej chwili wybuchnąć, | 

Najęłam bardzo piękne pomieszkanję w 
ryakip„porobiław iagi, ki ie. damom b. towa- 

owieuzimiem, iż ebeg Wejść w ŚWiat i 
O E e. wtody jedna dośWiagezonż dama ! 
światowa wzięła pod opiekę, wprowadziła na da- | 
le, koncerta i do teatru 1 nauczy.A inig 
przyjmowania gości. 


ry niedawno przyjmował Stanczewa na dłuższej 
audyencji, to z łatwością można sobie przedsta- 
wić przerażenie, o którem z Petersburga donoszą 
do Vess. Ztg.. panujące w tamtejszych kołach 
rządowych i na dworze. Tatiszczew podaje za 
motyw swego wystąpienia wzgląd, iż sprawy buł- 
garskie wywierają ujemny wpływ na rozwój ro- 
syjsko-francusk ego sojuszu, powoduja bowiem, 
iż sojusz ten musi się ograniezać do polityki 
wschodniej, miasto całą siłą zwrócić się przeciw 
środkowo -europejskiemu trójprzymierzu. 

W każdym razie wywody Tatiszczewa otwo- 
rzą oczy publiczności rosyjskiej, na to, iż niczem 
innem, jak skrytobójcami są ci, którzy w Peters- 
burgu i w reszcie Rosyi przebywają pod mianem 
„emigrantów bułgarskich“. 

W Brukseli przyszło do połączenia 
obu stronnietw liberalnych, wskutek 
czego większość klerykalna, jaka w Izbie panuje 
już od lat ośmiu, ma się mieć obecnie ku koń- 
cowi. Glówną różnicę pomiędzy obu stronnictwa- 
m: liberalnemi w programach ich dotychczaso- 
wych stanowiła kwestya reformy wyborów. Je- 
dni, t.z. progresiści chcieli powszechnego prawa 
głosowania, d udzy zaś, t. zw. doktrynerzy, uwa- 
żali nagły przeskok od wyborów na podstawie 
cenzusu, do wyborów powszechnych, za zbyt nie- 
bezpieczny, zwłaszcza ze względu na socyalistów. 
Otóż zgodzono się wziąć ostatecznie kwestyę 
powszechnego prawa głosowania do wspólnego 
programu, z wyjątkiem atoli analfabetów i osób, 
utrzymywanych dobroczynnością publiczną, 
Najbliższym rezultatem tej unii ma być to, iż z 
Brukseli w miejsce dotychczasowych czternastu 
posłów „niezawisłych* a właściwie klerykaloych 
zostanie wybranych czternastu liberalnyeh. Na- 
stępnie spodziewają się, że przykład stolicy po- 
działa i na prowincję, a w dalszym rezultacie, 
iż w Izbie wytworzy się większość liberalna, 
Czy nie są to zbyt tylko dowolne rachuby, przy- 
szłość okaże. 


Kwestya „relacyi*. 


Lwów d. 15. kwieinia. 

Według naszego telegramu wiedeńskiego 
doszło już we Wiedniu między ministrami skar- 
bu austryackim i węgierskim do zupełnej zgody 
względem podwalin reformy waluty, a przede- 
wszystkiem co do tak zwanej relaeyi, na jakim 
stosunku wartości złota dc srebra oparta zosta- 
nie ta reforma. Rzecz to arcyważna ze wzylędu 
na długi państwowe jak i prywatne, jako też na 
stałość w rnchu kupieckim. Monachijska Allg. 
Zig. z d. 10 bm. podała obszerny artykuł w tej 
sprawie, nadmieniając, Że przedstawia on zapa- 
trywaniu miarodajnych sfer rządowych w teg 
sprawie ; i jako austryacki komunikat półurzę- 
dowy uchodzi też on we Wiedniu, jak donosi te- 
legrem Gasety Lwowskiej. 

Biorąc frank za normę złota, powiada wspo- 
mniany artykuł, że przyszły złoty austry- 
acki odpowiadać będzie I frankowi 10 cen- 
tymów, a na każdy sposób niedaleko odbiegnie 
od tej relacyi. 

Autor nie umiał jeszcze powiedzieć, czy 
jako jednostka monetarna przyjęty zostanie 
gulden, czy połowa guldenu, korona. Na 
każdy sposób za obligi, opiewające na 500 gul- 
denów srebrnych albo papierowych, płacić się 
będzie prawnie 500 guldenów złotych albo 1000 
koron złotych. 

Niepodobna było przyjąć stosunek złota do 
srebra 1:15'/, jaki był w chwili, gdy Fraucya 
i reszta państw łacińskiej unii monetarnej za- 
prowadziły walutę dwumetalową i gdy przed 20 
laty Niemcy z waluty srebrnej przeszły do zło- 
tej, i wedle którego wartość dzisiejszego gulde- 
na austryackiego równałaby się 2 frankom 47 
centymom, podczas gdy wedle kursu giełdowego 
z 7. bin. tylko 2 fr. 12 ent. wynosi. Ale też 
niepodobna brać za podstawę stosunek złota do 
srebra 1:236, czyl: nowy gulden złoty równy 
1 fr. 62 ent, jaki wł.śnie kurs podaje — by- 
łoby to słasznemm jedynie w razie, gdyby Austrya 
posiadała zupełną prawdziwa walutę srebrną, 
tymczasem Austrya od r. 1879 zastanowiła wy- 
bijanie monety srebrnej na rachunek prywatny, 
a poczęła jeszcze dawniej wydawać pieniądz pa- 
pierowy z kursem przymusowym, i anstryackie 
znaki monetarne są obecnie o czwartą część wię- 
cej warte niż przed r. 1879. 


Byłam wkrótce 
bieieli. Sami legt neey młodzi lud 
kniejszy od drugiego. — Gdyby był jeden z nich 
— wszystko jedno który — przed kilku laty 
zjawił się w naszym zamku samotnym i gdybym 
te wszystkie oświadczenia, zawreanie oczu i tłu- 
mione westchnienia wtedy odbierała, byłby mnie 
z pewnością rożkochał. Wszystko jedno, — coby 
wzruszyło moje serce; czy fryzura jednego, czy 
ogniste spojrzenie czarnych oczu drugiego, ry- 
cerska postać trzeciego, czy nieśmiałe, lub zu- 
chwałe staranie się, ukradkowy uścisk ręki, bilet 
w bukiecie albo klęcząca poza w buduarze — 
jedno lub drugie byłoby spowodowało rozkwit 
paczka miłości, który istnieje w każdym młodem 
sercu kobiecym i byłabym sobie powiedziała : 
„To ten, którego kocham!* Ale tu, na wielkim 
Świecie, używali oni wszyscy razem, jakby w 
harmonii jakiego greckiego chóru, jednej i tej 
samej sztuki podbijania serca i to było moim 
ratunkiem. Zakochałam się rownocześnie w 
całym półtuzinie i dlatego moje serce pozostało 
wolnem. 

Znałam miłość z romansów i wiedziałam, 
Że jest uczuciem, które koniecznie tylko do je- 
dnego przedmiotu jest zwróconem, a że ja w 
moim entuzyazmie dla moich wielbicieli, żadnego 
wyszczęgólnie nie umiałam, więc było mi jasnym 
dowodem, iż nie kochałam żadnego. 

1 tak przyszło do tego, że w wymienionym 
powyżej dniu moich urodzin westchnęłam : 


— Jnż dwadzieścia pięć lat a j i 
ałam |* pięć lat a ja dotąd nie 


zie, jeden pię- 


koch 


— Nie jestże to niesłychanem ? Kiedyż ja! 


Dopuszczając dalej bicia monety srebrnej na | w domu owym jest synagoga i że się zbliżają ' 


rachunek prywatny, Austrya byłaby zniżyła war- 
tość i ciężar swoich obligów o czwarta część, tj. 
na 4 miliardy długów o jeden miliard. Tego nie 
uczyniła — ale też znowu nie może posuwać się 
aż do przyjmowania stosunku 1:23 przy prze- 
twarzaniu swego guldena na gulden złoty. 

Wartość obecnego guldena podlegała fiu- 
ktuacyom; chodzi więc o to, który czas obrać 
jako podstawę do ustanowienia relacyi nowego 
guldena. Niepodobna jako ten termin brać chwi- 
lę, w której zmiana waluty w życie wejdzie, bo 
otwartoby na ścieżaj wręża spekulacyi i sztucznemu 
tworzeniu kursu, i przeraceowywanie wszelkich 
długów  dotychezasowych, wynoszących wiele 
miliardów narażonoby na p:zypadkowe falowanie 
ciemnych wpływów, których dziełem bywa kurs 
każdodzienny. Należy więc za podstawę brać 
przeciętny kurs z dłuższego okresu, i tu godnem 
uwagi jest, że pomiędzy tabelami statystycznemi, 
jakie rząd wręczył ankiecie walutowej, znajduje 
się „przeciętny kurs waluty austryackiej z lat 
1879 do 1891*, wedle którego wartość guldena 
autryaekiego równa jest 2 frankom 10 centymom, 
i wynik ten jest w tabeli wybitnym drukiem od- 
znaczony. Było to wskazówką, że ta relacya od- 
powiada zamiarom rządu. Rzeczywiście też wedle 
teraźniejszego kursu wartość guldena austryac- 
kiego wynosi 2 fr. 12 ent. 

Różnica to stosunkowo drobna, chodziło 
więc tylko o tak zwane „naprawki*, „zaokrągle- 
nia“, tj. czy przyszły guldan ma być całkiem 
„Sprawiedliwy“, bez żadnych zaokrągleń, na któ- 
rymby ani dłużnik ani wierzyciel nie zyskiwał, 
czy też zaokrąglony w dół, tj. gulden lżejszy, 
coby zakup złota ułatwiło, czy nawet zaokrąglo- 
ny w górę, tj. gulden cięższy. Trzy te zdania 
odezwały się w ankiecie. Za trzeciem przema- 
wiałi geldhaby, podnosząc względy na zagrani- 
cznych wierzycieli państwa, którzy jednak w o- 
statnich 13 latach o jeden miliard więcej otrzy- 
mali, niż się im właściwie należało. Przemawia- 
ją oraz przeciw temu inne jeszcze względy. 

Austrya — jak twierdzi autor — nie do- 
puści się tego błędu, iżby wybijała cięższy gul- 
den złoty, niż prawne zobowiązania ściśle od niej 
wymagają. Konwersya dzisiejszego guldena na 
gulden równy 2 fr. 10 cnt., Austrya gwarantuje 
posiadaczom długów swoich na zawsze na 2 fr. 
10 cnt. za monetę, której wewnatrz na wartość 
obecnie tylko 1 fr. 62 ent. wynosi, i nieraz do 
tego kursu zejśćby jeszcze mogła. 


Prześladowanie żydów w Port-Saidzje, 


Port Said jest nadtwyczaj ożywionem mia- 
stem handlowem portowem w Egipcie; angiel- 
skie, niemieckie, austryackie, włoskie, francuskie, 
niderlandzkie i rosyjskie towarzystwa żeglugi 
parowej i konzulaty, mają tam swoją siedzibę. 
Miasto ma 25.000 mieszkańców, z pomiędzy tych 
9000 jest Europejczyków, a z tej eyfry 5000 
przypada na Greków. Położenie portu pomiędzy 
ujściami Nilu a kanałem Suezkim w niezbyt 
wielkiej zresztą odległości od stolicy, Kairu, czy- 
ni go niezwykle ważnym punktem handlowym. 
Otóż obecnie dopiero nadchodzące ztamtąd dokła- 
dne wiadomości, okazują, że Port - Said, przed 
miesiącem, bo w dniu 15. marea, był widownią 
krwawych zajść o charakterze antisemiekim. 

Rzecz miała się w sposób następujący: 
W d. 15. marca o godz. wpół do 2. z południa, 
bawiły się w Port-Said dzieci w najlepszej ze 
sobą zgodzie, tak jak to już nieraz robiły — 
a była to tym razem dziewczynka Greczynka 
i chlopak żydowskiego pochodzenia. W zapale 
zabawy wpadły dzieci do suteren pewnego domu, 
w których mieszkają dziadkowie chłopaka, a za 
któremi, na nieszczęście, znajduje się dom mo- 
dlitwy izraelitów zamieszkujących Port-Said; 
jest zaś ich tam rodzin około 15. Sutereny te 
zamykaja się tylko na stary, prymitywny za- 
trzask, który można otworzyć tylko z zewnatrz, 
a dzieci wlatując do izby, w pośpiechu zatrza- 
snęły drzwi z trzaskiem za sobą. Zobaczywszy 
jednak, że same się złapały w klatkę, zaczęły 
gwałtownie stukać do drzwi. Wypadek ten cały 
widzieli siedzący w kawiarni tuż naprzeciw po- 
łożonej, przy grze w kości czy w karty, Grecy 
z najniższej warstwy społecznej i w tej chwili! 
powzięli podejrzenie — zważywszy zwłaszcza, iż 


: Ą NĄ, I 
otoczoną cəłym rojem wiel- , poznam tę zachwalaną kryzys mego życia, jeże- 


li przeżyłam ćwierć wieku, bie uznając potrze- 
by wypisania jednego imienia na korze drzewnej, 
albo „wysypania go ziarnem !* 

Edgar podobał mi się, Jan był zachwyca- 
jący, Karol interesujący, Hugo pociągający, Otto 
zabawny — jakie piękne zęby posiadał jeden, 
jakie miłe usposobienie drugi, trzeci rozczulający 
sentymentalizm !.. byle tylko żaden z nich nie 
miał pretensyi, posiadać mnie wyłącznie! 

„Czy też może było to winą tej wielkiej, 
potężnej miłości macierzyńskiej, która napełniała 
serce moje, Że żadna inna miłość wejść w nie, 
nie mogła. 

— Rzeczywiście, mój chłopezyk był mojem 
bożyszezem. Dla niego czułam to wyłączenie ca- 
łego świata, które jest atrybutem prawdziwej mi- 
łości, on był dla mnie na całym świecie z po- 
między wszystkich najpiękniejszy, najmądrzejszy, 
najlepszy — jednem słowem, jedyny. 

Nie miał jeszcze siedmiu lat skończonych, 
gdy przyjęłam mu już nauczyciela. Najchętniej 
byłabym ofiarowała to honorowe miejee rekto- 
rowi jakiego uniwersytetu. Kazałam ogłosić 
w gazetach, iż poszukuje się nauczyciela do je- 
dynego syna z wielkiego domu; że kandydat musi 
posiadać zupełne akademiekie i możliwe wielko- 
światowe wykształcenie, znajomość starych i 
modnych języków itd., za to pobierać będzie 
trzy tysiące złotych rocznie. 

Na ten anons odebrałam sto listów i drzwi 
się nie zamykały za wykształconymi młodzień- | 
cami, znającymi wszystkie martwe i żyjące JĘ” 


|Ę 
zyki, którzy oprócz wymaganych przedmiotów | 


dali za soba, 
pokochać mego chłopczyka, bo on był tak ładny, 
dobry, tak rzetelny, (dziecko mie kłamało nigdy) 
przytem tak wesoły, serdeczny, taki mądry... ale 


święta wielkanocne — iż chodzi tu o dokonanie 
mordu rytualnego i że w tym właśnie celu 
ściągnięto tam do synagogi owo dziecię chrze- 
ścijańskie. 

Pomyślano, zrobiono. Tłum cały wypada 
na ulieę, wpada do domu i stuka do drzwi sy- 
nagogi, w której właśnie dziad owego żydziaka 
85-letni starzec, niewidzący kupiec Carmona, od- 
prawia swoje modlitwy. Mieszkająca w tym sa- 
mym domu jego żona, umieja:a po grecku, sły- 
szy tumult i przekleństwa tłumów. Przeczuwając 
co się święci, wyważa okna, nadaremnie woła- 
jąc o pomoc i innem wejściem biegnie do swego 
męża, opowiada mu zajście i wzywa, aby dzieci 
wydobył ze suteren, wypuścił je i okazał niena- 
ruszoną małą Qreczynkę tłumowi, aby w ten 
sposób zapobiedz nieszczęściu. 

Było już jednak za późno! Drżąey starzec 
otworzył drzwi, w następnej jednak już chwili 
upadł na ziemię pod razami wściekłego tłumu. 
Jak się następnie okazało, greecy bohaterowie 
złamali mu siedm żeber, zgruchotali do szezętu 
obydwie nogi a z czaszki nieszczęśliwego pozo- 
stała tylko jedna bezkształtna masa. Nieżywega 
już włożono na taczki i zawieziono do szpitala, 
ta jednak nienasycona a łaknąca krwi ciżba je- 
szcze zwłoki jego przysypała olbrzymiemi ka- 
mieniami. 

Od tego czasu eo chwila przebiegają mia- 
sto alarmujące wieści. Podczas tego napadu szefa 
policyi miejscowej nie było w mieście, a guber- 
nator oświadczył na wszystkie prośby o pomoc, 
iż nieliczna jego załoga wojskowa jest za słabą 
wobec 5.000 Greków Port Saidu. Nawet podczas 
pogrzebu zamordowanego musiało 20 żołnierzy 
z karabinami postępować za konduktem aż do 
cmentarza, aby zapobiedz nowym ekscesom. An- 
gielska łódź wojenna, t. zw. kanonierska, w Port 
Saidzie stale stacyonowana, była podówczas z 
powodu ćwiczeń na pełnem morzu. 

Niebezpieczeństwo ponownego powtórzenia 
się rozruchów nie jest wykluczone, tem więcej 
iż wychodzący w Port Saidzie dziennik grecki 
zamiast łagodzić, roznieca tylko rasową niena- 
wiść i chęć prześladowania Żydów. Jest więc o- 
bawa, iż Święta Wielkanocne w Port Saidzie, 
nie przejdą żydom tamtejszym spokojnie, jeśli 
wpływy ich nie wymegą u rządu egipskiego wię- 
kszego wzięcia ich w opiekę. 


Z rozpraw sejmowych 
o podwyższenie dodatku o 3 centy. 


(Przemówienie dr. Włodzimierza Kozłowskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Jeżeliby coś wolno nazwać prawidłem, to 
chyba to, że potrzeh bieżących bez zdemoralizo- 
wania społeczeństwa li tylko pożyczkami pokry- 
wać nie należy. 

P. Madeyski powołał się na obeene prowi- 
Zoryum. Zdaje mi się, że ono może się odnosi 
do przyszłego uregulowania finansów krajowych, 
ale skoro stoi przed nami budżet na r. 1892 — 
co się tyczy zasad pokrycia tego budżetu, o pro- 
wizoryum mówić nie można; nie można też w 
pokryciu ograniczać się wyłącznie tylko na środ- 
kach wyjatkowe majacych znaczenie. Uniwersal- 
nem i wszechwzgiędnem przecież prowizoryum być 
nie może; tworzeniem takich prowizoryów bo- 
wiem i powstrzymaniem prawidłowego pokrycia 
potrzeb kraju osłabić się może jego kredyt. Pro- 
szę Szanownego p. Madeyskiego uwzględnić, że 
tam, gdzie wyłącznie z pożyczek pokrywa się 
bieżące wydatki, wychodzi gospodarstwo z pe- 
wnych i bezpiecznych kolei, a spuszczając się li 
tylko na pomoc wierzyciela, traci wiarę we wła - 
sne siły, a wskutek niepewności, jaka się do 
do niego wkrada, tasże zaufanie Świata. A na- 
wet posito sed non concesso, że wielka operacya 
finan-owa za pomocą spóźnionej konwersji długu 
indemnizacyjnego przyniesie korzyści, korzyści 
tych z góry dziś eskontować trudno i trudno jest 
tak, jak Jozue wstrzymał bieg słońca — wstrzy- 
mać normaluy beg fiuansow państwowych Ii 
tylko w przypuszezeniu że się odbędzie kon- 
Wersya. 

Konwersya całej sumy długu ma tę ujemna 
stronę, że zwiększ» ciężar przyszłej generacyi, a 
i tak obecna generacya ujęła jej wiele źródeł do- 


gotowi byli udzielać nauki w fechtowaniu, tańcu, 
muzyce, rysunku, graniu na flecie i czegobym 
sobie tylko życzyła. j 
Wybór mój padł na kandydata, który zro- 
bił doktorat i był synem znanego i sławnego 
powieściopisarza. Ten "ostatni sam był kiedyś 
nauczycielem w pewnym książęcym domu i z tej 
strony był mi ojciec i syn — który był towa- 
rzyszem młodego księcia — tak gorąco zaleco- 
nym, iż nie wahałam się posłać po młodego 
doktora M. j l 
On przybył i chciał w tej chwili wracac. 
W korespondencyi nie wymieniono wieku ucznia. 
dym mego synka doktorowi przedstawiła, po- 
bladł i powiedział mi, o ile sobie przypomnąć 
mogę coś grubiańskiego: że powinnam przyjąć 
onę, czy też, że żałuje, iż nie jest dość b egłym 
w a—b—e, lub coś podobnego. Jednem o 
chciał odjeżdżać. Wtedy zaczęłam go "Ao F 
proponowałam, powiększenie pensji. 18 oł 
odrzucił, ale — został. 
Naturalnie, że mój chłope 


FR tka uczyć nbeca 
bował się z począ wiadomości jeg 


zyk nie potrze- 
cadła i pisania 
o mentora, 


ałeczek ; a wszystkie wi RE: al) 
A ełnie zbędne. e y 
bris b E śnie. On był zresztą tū 


przecież wkróť 
cndownem dzieckie 
M. nie długo będzi 

Pomiędzy nauczyci 
wywiązał się wkrótee Ścisły stosaune” — przepa- 


ckiem, iż wie 
e mu dostępną, 


lka uczoność doktora | jesteś zakochaną, chociaż generalnie. 


y= 
hs 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia ł przedpłatę przyjmują  _ 
We LWOWIE: Aink „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka 1 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uików 

ulica Karola Ludwika 1. 9. 

„ Ogłoszenie przyjmują: 3 

W PARYŻU: Ć. Adam W R Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2: A. Oppelik. Granangergasse 18; M. Dukes, 
Wellzeile 6: Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kampfgasse .— W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 

man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne z2 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
klamy i Nadesłane xa wiersz lub jego miejsce %0 et. 
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chodu, spożywszy indemnizacyę pańszczyźnianą, 
a w części i propinacyjną, wyrąabawszy lasy i 
dokonawszy konwersyi długów prywatnych, Co 
prawda w przeważnej mierze nie za lat kil- 
ka, jak dług indemnizacyjny umorzyć się ma- 
jacych. 

Ekwiwalentu za ciężary za pomocą inwe- 
stycyj przyszłym generacyom w pełnej mierze 
nie damy, bo do tego, aby inwestycye stały się 
równoważnikiem ciężarów, trzeba wprzód grunt 
przygotować. 

Dlatego też kto nie chce utrudniać zada- 
nia przyszłym pokoleniom, nie powinien wyczer- 
pywać źródeł kredytu, a przygotowując grunt pod 
inwestycye, powinien pozostawić przyszłości mo- 
żność przedsięwzięcia tych inwestycyj, których 
wykonanie obecnie byłoby niedojrzałem. Nie my- 
ślę ja bynajmniej występować przeciw inwesty- 
cyom, a jeśli będę zasiadał w tej Wysokiej Izbie 
za lat kilka, lub kilkanaście, może sam za niemi 
głos oddam, ale zastrzedz się mnszę przeciwko 
improwizacyi inwestycyj. kiedy pole pod nie nie- 
obrobione, kiedy brak na nie środków, kiedy pla- 
ny ich nieprzetrawione. kiedy przeto nakład z 
tych powodów w pełnej mierze wrócić się nie 
może, a przeważna jego część mogłaby uledz 
stracie. 

Nadzieja, że finanse dadzą się uporządko- 
wać, nie upoważnia nas wcale do tego, aby grze- 
szyć przeciw temu, co daleko lepiej mógł p. 
Madeyski nazwać prawidłowym sposobem po- 
krycia, aniżeli przemijające fakta stanowiące 0 
wiele bardziej wyniki wypadku, aniżeli systema- 
tycznego namysłu. W każdym razie tak anormal- 
nego środka, jak wyłączne pokrywanie bieżących 
wydatków pożyezkami, nie mogłem się spodzie- 
wać od odcienia opinii, którego szkoła historycz- 
na słusznie przeszłość nasza pod względem po- 
lityki finansowej i panującego w niej bezrządu 
potępiła, i która przestrzegala zawsze przeciwko 
hasłu sejmików polskich: „nie przyzwalajcie po- 
datków". Nie mogłem spodziewać się także i tego 
że Szanowny poseł, który (może żle słyszałem) 
raz powiedział, że przyjeżdża owiany prądami u 
dołu z prymitywną świeżością poglądów, drugi 
raz zaś zaznaczył, że tam u dołu z pobudek i 
czynności sejmu dokładnie sprawy sobie nie 
zdają co przecież na korzyść tych prądów u dołu 
i tych, eo niemi owiany, przemawiać nie może, 
oraz konkluzyi przez nich wyciągniętych zalecać 
nie może. 

Komisya trzymała się miary i drogi po- 
Średniej pomiędzy zasadą prawidłowego pokrycia 
a nagłymi potrzebami chwili obecnej, bacznie też 
pilnowała harmonia względów społecznych z tem 
co możliwe i wskazane — a stawianiem antytez 
wszystko albo nie, jak to zwykł czynić Szanowny 
poseł Madeyski; stawianiem pewnej antytezy 
możnaby każdą rzecz doprowadzić ad absurdum. 
Np. to co mówił p. Madeyski, żeby pokryć wszy- 
stko albo z dodatków, albo z pożyczek. 

Sam p. Madeyski najlepiej oceni, że cały 
deficyt z dodatków do podatków bez osłabienia 
siły podatkowej pokryć się nie da — ta połowa 
antyteży przeto odpada i cała pięknie roz- 
prowadzona antyteza staje się budową kruchą — 
a obowiązkiem komisyi nie było stać na czysto 
teoretycznem stanowisku budżetowego pokryeia, 
api też przewidywać dowolność zaimprowizować 
się mających antytez, ale zastósować w tym spe- 
cyałnym wypadku zdrowe zasady gospodarskie 
i przestrzegać w sposobie pokrycia pewnej 
równowagi. 

Nie przeczę ja wcale, że każdy sposób po- 
krycia ma odwrotną stronę medalu. Zręcznie 
przez szan. p. Madey-kiego wyzyskane słabe 
strony pokrycia zaleconego przez komisyę nie 
rozstrzygają jedrak tam, gdzie wybrać potrzeba 
między złem większem a mniejszem, między rze- 
czą, jak to chętnie przyznam twardą i ciężką 
z jednej — a niezdrową i demoralizującą z dru- 
giej strony. A wszak nikt zdrowymi I budujący" 
mi nie nazwie nieuniknionych skutków pokrywa- 
nia nagłego wzrostu wydatków li tylko po 
mi, ten bowiem sposób budzi w ludności mytne 
przekonanie, że tak wydatki, jak i w SE PA 
runku stawiane postulata nic nie Eg zk 
tak u ludności jest wiele apatyi; 8 choć eń 
twoty ab-olutnych czasów powolnie się ocknę a, 
muskuły inieyatywy i własnej pomocy, przetor- 
ności i zaradności są niesłychanie słabe. jeśli ją 
wiec będziemy utwierdzać w. prądzie do hojno- 
ści, szafowania groszem publicznym, a nie wska- 
AZT OT TWORY zywa 
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| zdaje mi się, już raz zauważałam, że on jest 
l Jubem dzieckiem. Co się tyczy profesora, pojmo- 
wałam także dlaczego się mój synek do niego 
przywiązał ; był on również dobrym, segdeczeju 
j mądrym o! to ostatnie w zdumiewająco ge 
kim stopniu — był to zresztą bardzo piękny 
mężczyzna. AE 
Wracam więc a A 
1 się, że już dziesiąty [az zoo 
Mielno dniu opowiadać i ciągle 


dnia móich urodzin. Zdaje 
zaczynam o tym pi- 
odchodzę od 


Si doin postanowiłam tedy wybrać je- 
dnego z moich adoratorów. 

— „(Obeesz jeszcze raz iść za mąż, to pe- 
wne, — apostrofowałam owego rana tę dwu- 
dziestopięcioletnią wdowę w lustrze, — zrób ko- 
niec wahaniu. Możesz przecież wziąć tylko jed- 


nego — ciągnęłam dalej. — Ta w lustrze uśmie- 
chała się, jakby chciała mówić: „Juka szkoda! 
Oni ci się wszyscy podobają; więc śmiało! wy- 
bierz jednego z nich, masz przed sobą bardzo 
przyjemne zamęście. Pewnie przyjemniejsze niż 


| to, ze starym wujem. To są sami elegancey, mło- 


dzi ludzie, pełni życia, zakochani. Ty także je- 
steś pełną życia, piękną kobietą — obraz w lu- 
strze skłonił głowę na podziękowanie — i także 
Uczucie 
stanie się specyainem, jak tylko wybór uczynisz, 


zycielem a małym uczniem | gdyż potem będzie się nazywać: „Ten musi 


być“. Sam wybuch jego radości uczyni go przy- 


ale nie było nie łatwiejszego jak | jemniejszym od drugich, którzy zgnębieni odtrą- 
ieeniem, wyglądać będa niekorzystnie. 


(C. d. n.) 


2 
żemy równocześnie na konsekwencye tego prądu 
przez wzrost dodatków do podatków, przestanie 
ona sama nad sobą pracować i oglądać się będzie 
na tę mannę, która z kraju ma bezpłatnie cl» 
niej spaść. 

Że dodatek do podatków jest uciążliwym, 
że bieda u nas, na to zgoda, choć dziwię się, 'e 
słyszę to od jednego z najświetniejszych przed. 
stawicieli odcienia, że jeśli się podwyższa wv- 
datki, jak np. na pensye nauczycieli ludowych, 
należy to pokryć podwyższeniem dodatków. 

To jest droga właściwa i jedyna w t;m 
wypadku wskazana. Innej taktyki trzymają sie 
jeszcze posłowie ruscy, którzy mówią o oszczę- 
dności w zasadzie, potem za wydatkami głosuja 
a w końcu nie cheą uchwalać dodatków. Tega 


Komisarz policyi krakowskiej Jiiitner, miano- 
wany został starszym komisarzem, a koncepista Bali- 
cki komisarzem, 

Ze sfer adwokackich. Dr. Marek (Mordche) 
Tiegermann, kandydat adwokacki, wpisany został na 
listę adwokatów samborskiej Izby z siedzibą w Stryju. 

Że sfer notaryslnych. Zastępcę notaryusza 
w Cieszynie, p. Antoniego Dybowskiego, mianował 
minister sprawiedliwości notaryuszem w Cieszynie. 


Slub. Dnia 19 kwietnia br. „odbędzie się 
w Białej ślub p. Adama Gubatty, komisarza powia- 
lewego, syna śp. Rudolfa Gubatty, starosty i Lud- 
miły z Zygmuntowskich, z panną Lucya Lukasów ną, 
córką p. Rudolfa Lnkasa, właściciela wielkiej fa- 
bryki w Białej i pani Marty ze Strzygowskich. 
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stanowiska konsekwentnem nazwać nie mogę. |! 
Wielu posłów głosowało za dodatkami do; 
podatków, widząc w nim pewny środek peda- 
gogiczny dla społeczeństwa i spodziewając się, 
że społeczeństwo wyciągnie z tego naukę, że 
do wydatków na ślepo przeć nie można, że grosz 
kontrybuentów to grosz wdowi, a w szafowaniu 
nim należy się starać małymi środkami osiągnąć 
wszelkie rezultaty. Fakt, że w ostatnich latach 
nie czyniono zbyt nagłych skoków z podwyż- 
szeniem dodatków, a że toczyła się równocześnie 8 
agitacya za wydatkami, która w tej Izbie odgłos | wersyteci 
znaleść musiała, był przyczyną, że cyfrowe prze- Sprostow 
widywaniś zeszłorocznej komisyi budżetowej się ! obozów ruskich“ 
nie ziściły i że doszliśmy do innego położenia |I tak powinno być : 
finansowego, jak przewidywaliśmy, możemy też | Bucovinei“, dalej : ' TAN = 
Śmiało sobie powiedzieć : „Mądry Polak po szko- í weach przeciw kandydatowi rumuńskiemu*”, ad 
dzie“, non bis in idem, raz też otrzymawszy | „Ależ po owym występie Bukowyny, jakiemże pra- 
w tym kierunku naukę, powinniśmy korzystać | wem mogli Polacy forytować kandydata ruskich naro- 
z niej. dowców bukowińskich?* 
Dr. Jan Papte, 
skich, specyalista w chorobach wewnętrznych, 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 34. 
| Na „Święcone.*  Dyrekcya Stowarzyszenia 
pp. kupców i młodzieży handlowej zaprasza człon- 


W kaplicy 00. Zmariwychwstańców kwe- 
stować będą w piątek i sobotę panie z Towarzystwa 
| św. Salomei. 

Stypendyuum. 
Stauropigijskiego we 


Na przedstawienie Instytutu 
Lwowie, nadało namiestnictwo 
stypendya z fundacji Karoliny Glinieckij rocznych 
po 105 zł. słuchaczom paw, a mianowicie : Mode- 
stowi Kociubie I roku i Emilianowi Huzarowi III 
roku na uniwersytecie we Lwowie, tudzież Janowi 
Eugeniuszowi Winniekiemu z III roku praw na uni- 
e w Czerniowcach. 
amie. We wczorajszym artykule „Z 
wkradły się w druku rażące omyłki. 
„dlatego to rumańska (Gazrta 
„br. Kapri wybrany w Stano- 


doktor wszech nauk lekar- 
osiadł 


Listy z prowincyi. 
Glinki, 14 kwietnia. 


(Droga z Tłustego do Jezierzan). ków na wspólne święcone w sobotę d. 16. bm. o 
: a Ą „| godz. 9. wieczorem. 
Chcę poruszyć tu sprawę, drogi szutrowanej Wydział Koła lit.-art. zaprasza szan. czlon- 


Tłuste Jezieziany,ej któr nam dawno obiecują, ale do- pów Koła na wspólne święcone, na niedzielę 17. I'm. 
czekać się trudno. Droga ta na oko przedstawia się g.dzinę 11. przed południem. 
dobrze, jest 8 metrów szeroka, ale na wiosnę i w je- i Wspólne święcone w Stowarzyszeniu rękodzi: l- 
sieni nie do przebycia. Most na stawie w Tłustem | ników lwowsk. „Gwiazda“ odbędzie się w przewo- 
znajduje się w najopłakańszym stanie, masa dziur w gpją niedzielę dnia 24. kwietnia o godz. 11. przed 
nim, i grozi każdego czasu zawaleniem — sławna | południem na które Wydział zaprasza członków ho 
zaś gmina Tłuste pociesza się tem, iż Pan Bóg ła- norowych "wspierających i rzeczywistych, 
skaw, i katastrofę odwróci. Wspólne święcone w Stowarzyszeniu „Skala“ 
Przebyć drogę zaś na wiosnę i w jesieni pod odbędzie się w przewodnią niedzielę 24, bm. o grdz. 
górę po pod tak zwanem okopiskiem dobrymi końmi, ; 13, przed południem, na które dyrekcya stowarzysze- 
to rzeczywiście równa się przebyciu piekła, f nia zaprasza wszystkich członków. 


Biedny zaś chłopek jadąc z góry, jak ugrzęźnie, | 
to musi wóz po kawałku wynosić. 

Most w Lisowcach na Serecie pomimo najle- 
pszych chęci gminy i właściciela p. Orłowskiego, ze- 
brany przed odpłynięciem lodów, nie może być wy- 
kończony na koniec kwietnia, przez co skarb i biedni 
włościanie bardzo na tem cierpić muszą, aby do! 
swoich pól położonych za wodą dostać się, objeżdzać ' 
dwie mile, aż na most ułaskowiecki. A jeśli jadą w | 
bród to często i bez wypadków się nie obejdzie. 

Drogą tą przejeżdża tysiące fur na jarmark | 
Tłustego i na odwrót co poniedziałku do Borszczowa | 
a co Środy do Jezierżan. Tamtego właśnie czwartku, 
jechał handlarz nierogacizny wbród na jarmark da | 
Tłustego z Jezierzan, woda przewróciła mu wóz, i 
handlarza z wozem i z końmi ledwie ludzie wyrato- , 
wali, a 9 prosiąt utopiło się. 

Do Jezierzan, Borszczowa, Skały i Mielniecy, a 
zarazem i do okolicznych wsi wiozą z gór sól, ta- 
rcice, belki, dziegiec, a to właśnie drogą na Lisowre, 
ile więc ten zakątek biednych ludzi cierpi na tem, 
że ta droga na wiosnę i w jesieni jest nie do prze- 
bycia, a most w Lisowcach rozebrany. 

Mamy także w Lisowcach fabrykę spirytusu, i 
drożdży prasowanych, którą to fabrykę w jesieni za- 
łożono a już ma sławę najlepszych drożdży wyrabia- 
nych w kraju, a nawet o wiele przewyższają dobro- 
cią wyroby wiedeńskie, O ile także więcej podniósłby 
się ten przemysł krajowy przez połączenie tych dwóch 
miasteczek murowanym gościńcem. 

Mamy więc nadzieję, że pp. hr. Borkowski z 
Mielniey poseł nasz teraźniejszy, Antoni Chamiee 
były nasz poseł, i nowo wybrany marszałek Rady 
powiatowej Zaleszczyckiej, znani u nas z tego, że 
zawsz” i wszędzie tylko dobro ogółu mają na oku, 
zechcą łuskawie budowę drogi murowanej Tłuste Je- 
zierzany poprzeć, a wiara nasza w ich sprawiedli- 
wość, bizcz t:n szlachetny czyn, dla dobra ogółu ma- 
jący wielką doniosłość, spotęguje się, i wdzięczność 
malłuczkich nigdy nie wygaśnie. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 15. Kwietnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Hr. Taaffe powrócił one- 
gdaj ze Szlązka do Wiednia, 

Mlanowania. Ministerstwo skarbu zamiuno- 
wało w służbie utrzymania ewidencyi katatastru po- 
datku gruntowego geometrów ewidencyjnych 2 klasy 
Kazimierza QGranatowskiego i Zenona Dankiewicza 
geometrami ewidencyjnymi l-szej klasy w X. klasie 
rangi. 

Józef Weber zamianowany został suplentem 
przy IV gimnazyum we Lwowie. 


ZAGADKA LOTU. 


Napisał 
prof. Roman baron Gostkowski. 


(Ciąg dalszy). 


Tak np. wylatuje w r. 1700 za swego pa- 
łacu nad brzegiem Sekwany markiz Braeque- 
ville, celem dostania się drogą powietrzną na 
drugi brzeg rzeki, spada jednak między praczki 
pracujące na tratwie przymocowanej do brzegu 
i łamie nogę. 

Ostatnim z konstruktorów maszyn do lata- 
nia był niejaki Blanchard. Zbudował on bo- 
wiem w r. 1782 maszynę, która zwróciła na sie- 
bie uwagę całego Paryża. Bracia Ludwika XVI, | 
książęta Chartres i Bourbon, zajmowali się! 
nią bardzo i dostarczali Blanchardowi środków do 
jej udoskonalenia. 

Dnia 3. maja 1782 miał Blanchard popisać 
się swym wynalazkiem, ponieważ jednak deszcz 
padał, Blanchard zamiast wznieść się w powi - 
trze, przeczytał publiczności dawno przygotowaną 
mowę, wyliczając zalety i braki swej maszyny. 
Próbę odłożono na później i powtarzano to par; 
razy — aż wreszcie sprawa spełzła na niczem. 
Zamiast opowiadać historya niepowodzeń Blan- 
charda, wolimy zastanowić się nad pytaniem, 
czy człowiek może własną siłą wznieść się w po- 
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Boże groby. Szaro i smutno na świecie, jak 
przystało na dzień, w którym ciało Zbawicieia do 


| grobu złożono. Niebo i słońce zakryte ciemnemi elimu- 


rami, przestworze zalega smętny zmrok. Pomimo je- 
dnak zimnego deszczu, który bije przechodniów, !łu- 


| my publiczności poważnie przechodzą po ulicach, <" e- 
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sząc od kościoła do kościoła odprawiać pasye. © 
tynie Pańskie przepelnione Panuje w nich eis.» i 
uroczysta powaga; dzwony kościelne zami vy, 
okna przesłonięte, na oł arzach nawet nie jarzi się 
świece. Jedna tylko kaplica płonie blaskiem: to 
Grób Boży. : 

Tego roku urządzono je mniej wspan'ale 
zwykle: skromnością swą jednak upamiętnieją 
dzi:j owa smutną chwilę. W kościołach arehikate- 
dralnym, OO. Bernardynów, Jezuitów, Dominikanów 
i Karmelitów, widać wszędzie zwykły grobowiec 
z kamienia, w niem spoczywa ciało Pana Jeznsz. 
Obok grobu dwóch aniołów, a w dali widnieją t-zy 
krzyże, po za któremi rozpościera się Jerozolima, 
w górze monstrancya z Przenajświętszym Sakramen- 
tem. Pobożni tłumnie zwiedzają kościoły by u grobu 
Zbawiciela się pomodlić, nie zapominając 0 ubogich, 
na rzecz których zbierają uproszone w tym celu pa- 
nie wszelkie datki. 

Komitet wystawy przemysłu budowla- 
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| nego we Lwowie starając się o uzyskanie jaknaj- 


większej liczby wystawców krajowych zamianował, 
celem udzielania wyjaśniań w sprawach wystawy iu- 
łatwienia porozumienia się z kom'tetem, następujących 
panów jako delegatów komitetu wys'awy: Biała: 
Władysław Adamczyk, inżynier starostwa. Brody: 
Adolf Byk, prezes Izby handlowej przemysłowej. 
Brzeżauy: Zygmunt Dawid, inżynier starostwa. Czer- 
niowce: Jerzy Rapf, dyrektor urzędu budowniczego 
miejskiego. Gorlice: Wojciech Biechoński, właściel 
kopalni nafty, burmistrz m'asta, członek Izby handlo- 
wej i przemysłow. Grybów: Edmund Klemensiewicz, 
notaryusz, poseł na sejm krajowy, zastępca prezesa 
wydziału rady powiatowej. Jarosław : Stanisław Ri- 
tkowski, budownicy miejski. Jasło: Celestyn Lipczyń- 
ski. inżynier rady powiatowej. Kamiouka Strumiłowa: 
Stanisław Jodłowski, inżynier Wydziału krajowego. 
Kołomyja: Łucyan Baecker, hudowniczy miejski, 
Krynica: Bronisław Babel, inżynier. Krzeszowice ; 
Juliusz Siegler d Eberswald, członek rady powiatowej 
chrzanowskiej, pełnomocnik br. Potockiego. Niepoło- 
mice: Bt. Homolacs, właściciel fabryki dachówek. 
Nowy Sącz: Józef Horoszkiewiez, inspektor kolei pań- 
stwowej. Przemyśl: dr. Aleksander Dworski, adwo- 
kat kraj., poseł na sejm krajowy, burmistrz miasta. 
Rohatyn; Franc. Hirsch, inżynier, dyrektor dóbr. 
Rzeszów : Ignacy Kinel, inżynier Wydziału krajowe- 
go. Nambor: Maryan Przetocki. st. inżynier starostwa. 
Sanok: Kazimierz Lipiński. fabrykant maszyn. Śnia- 
tyn: Bogdański Aleksander, inżynier. Stanisławów 
P. Birnbaum, 


wietrze i dowolnie w il» się poruszać? Na 
pierwszy rzut oka wydaje się to możliwem, bo 
wszak orzeł lata i steruje w powieirzu, czemu 
człowiek w odpowiednich warunkach nie mógłby 
tego uczynić ? 

Chcąc kwestyę tę zbadać, trzeba się prze- 
dewszystkiem zastanowić nad tem, jaki jest sto- 
sunek wielkości skrzydeł da ciężaru istot lata- 
jących. Badania, poczynione w tym kierunku, 
wykazują, że w miarę zwiększania się ciężaru 
istoty latajacej, skrzydła jej się zmniejszają. Ko- 
mar np. waży maio, ma zaś stosunkowo wielkie 
skrzydła; motyl jest cięższy i ma stosunkowo 
rmuiejsze skrzydła, itp. Porównując wielkość istot 
latających z ich ciężarem i redukując wielkość 
skrzydeł na ciężar jednego kilograma, przycho- 
dz my do następującego zestawienia: 


S.rzydła komara wynosiłyby 10 mtr. | | 
i motyla n pS 
gołębia 3 e » 
A bociana 3 SE a 
żurawia 1 
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gdyby każdy z nich ważył kilogram. Po- 
nieważ wiemy, jak silsio tr eba władać skrzy- 
dłami, aby dany ciężar wstrzymać od spadania 
w dół, więe znając wielkość skrzydeł i ciężar 
istot latających, nietrudno obliczyć, jak wielkie- 
go one potrzebują natężenia, Żeby utrzymać się 
w powietrzu. 

Praca latawca, wypadająca na kilogram je- 
go wagi, daje się łatwo obliczyć, bo mechanika 
uczy, że otrzymamy kwadrat tej pracy, mierzo- 
nej w meter-kilogramach, jeżeli podzielimy li- 
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Jaegermann, inżynier cywilny, zastępca burmistrza 
Stryj: Michał Ślosarski, przedsiębiorca budowy. Tar- 
nopol: Jan Zakrzewski, inżynier eywilny i budowni- 
czy miejski. Tarnów: Witold Rogoyski, właściciel 
dóbr i burmistrz miasta. Wygoda: Wincenty Wito- 


sławski, marszałek rady powiatowej, dyrektor dóbr. í 


Zakopane: br. Zamoyski, właściciel Zakopanego. 

Zsuiuny własności. Dobra Brusno stare, w 
powiecie cieszanowskim, od Zakładu kredytowego 
ziemskiego i hr. Marcina i)zieduszyckiego, nabył hr. 
Ludwik Dębicki. 

Hr. Działyńska z Gołuchowa, nabyła od p. 
Józefa Unruga na własność wieś Szołowo, położoną 
w powiecie pleszewskim, a obejmującą 326 hektarów, 
za sumę 230 000 marek. 

(p) Czy to możliwe? Jedno z tygodniowych 
pism warszawskich zami:szcza następującą korespon- 
dencyę z Galicyi, którą tu bez ziviany powtarzamy : 

„Szanowny redaktorze! Powracam z powiatu 
Bocheńskiego, gdzie odwiedziłem pewnego znajomego 
mi proboszcza. Kapłan to pełen ;eświęsenia dla swo- 
ich parafian, a przytem czřowick zacuy i światły, 
więc sądzę, że uczynię dobrze, gdy wam donics, jak 
mu się tu w pracy dla Boga i ludzi wiedzie i jaki 
jest zwłaszcza stosunek władzy miejscowej do niego, 
a bodaj że i do wszystkich jmn podobnych praco- 
wników na niwie moralności społecznej. 

„ We wsi K..., gdzie właśu:: mój znajomy ksiądz 
przebywa i pracuje, jak Z Ą w każdej wsi gali- 
cyjskiej, jest karczma, +- w karczmie żyd propinator. 
Pan ten tak potrafił wgryźć się w stosunki miejsco- 
| we, tak umiał opanować umysły ciemnego chłopstwa 
| tutejszego i obałamucić je, że z ludzi prostych i nie- 
f rozwiniętych umysłowo, ale bądź co bądź ludzi — 
į porobił istoty jakieś pół ludzkie u pół zwierzęce, na- 
j wet więcej zwierzęce niż ludzkie. Nie mogło się to, 
rzecz prosta podobać proboszczowi i nie mógł on o- 
wieczek swoich pozostawić w stanie zepsucia; wige 
| się pracy i praca ta poczęla rodzić owoce. Z po- 
czątku pojedynczo, później coraz liczniej chłopi po- 
į ezęli zarzekać się gorzałki a tem samem i przestali 
: uczęszczać do karczmy. Karczmarz, widząc co się 
święci, widząc, że utraca grunt do swoich machina- 
'eyj. nie namyśla się długo i jedzie do starostwa. Po 
i co ? spytacie. Ano, po opiekę i ratunek w prze- 
śladowaniu! I uzyskał czezo żądał, bo oto ja- 
ką, za swoją pracę, proboszcz odebrał od c. k. staro= 
sty — odezwę: 

Nr. 00000. Do Wgo Ks N.N. wK. 

„Dierżawca prawa propinacyjnego w K... żali 
się, że Wbny ks. proboszcz stawia mu różne prze- 
szkody w swobodnem wykonywaniu tegoż prawa. W 


| 
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skutek reskryptu Wys. c, k. dyrekcyi funduszu pro-, 


pibacyjnego, z dnia 19,7 189! ur. 19.222, upraszam 
Wbnego ks. proboszcza by bez słusznych powodów 
nie utrudniał wspomnionemiu dzierżawey wykonywa- 
nia nabytego prawa, gdyż w ten sposób mógłby kra- 
jowy fundusz propinacyjny być narażonym na zna- 
czną stratę. 
Bochnia 2/10 1891. 
C. k. starosta K... 
„Ciekawy ten dokument widziałem na własne 
oczy j, wyznaję, czytałem go ze śŚciśniętem sercem, 
Jakto! — więc e. k. starostwu idzie więcej 0 swój 
zysk materyalny niż o movalne interest narodu? — 
więcej mu idzie o swobodę wykonywania przez 
żyda „nabytych praw propinacyjnych*, niż o swobo- 
dą wykonywania przez sługę Bożego jego podniosłe- 
„vo posłannictwa ? Ano, tak jest. I widocznie tenden- 
cye takie panują nietylko w starostwie wspomnionem, 
rale i wyżej, bo pan starosta, autor przytoczonej po- 
wyżej odezwy, nietylko nie dostał za nią nagany, ale 
1 
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owszem otrzymał nominacyę na radcę namiestnictwa !* 

Wobec tego, że w niektórych pismach war- 
szawskich stało się niema] s%yrtem, ‘wypisywać nie- 
stworzone rzeczy na naszą biedną dzielnicę, wypada- 
łoby może sprostować, i z ob 'rzeniem, jak na to za- 
sługuje, odeprzeć fkt powyższy 
rzyły wieści — jak sądzimy pozbawione wszelkiej 
podstawy. Grdyby j dnak, czego ani na chwilę nie 
przypuszczamy, misi istotnie miejsce fakt podobny, 
odnośna władza powiunaby surowe przeprowadzić 
śledztwo i dać zadoścaszynieme pokrzywdzonej mo- 
ralności. 

Komisya gloiowa pow. brskowskiego 
odbyła 13. bm. posiedzenie pod przewodnictwem de- 
legata namiestnictwa Laskowskiego. Ushwalono 2000 
zł. zapomogi rzadowej użyć na roboty publiczne nie 
mniej na ten sam cel przeznaczyć 500 zł. z zapo- 
mogi powiatowej kasy cszezędności, zaś 500 zł. z 
tegoż samego funduszu rozdać jake zapomogi bez- 
zwrotne. Na pożyczki bezprocentowe zaś przeznaczo- 
no 3000 zł, subwencyi krajowej i 2000 zł, z powia- 
towej kasy oszczędności. Pieniądze na pożyczki wrę- 
czone zostały już dzisiaj delegatom powiatowym, sto- 
sownie do poprzednio złożonych wykazów i rozdzie- 
lone będą przez nich jeszcze przed świętami Zapo- 


dane będą po świętach. 

W Podhorcach w powiecie złoczowskim , 
Antoni Fiałkowski i syn jego Jan zamordowali 
niewiadomego dotychczas powodu mieszkańca Podho- 
rzec, Piotra Iskrę. Morderców uwięziono. 

W Niedźwiedzia w powiecie złoczowskim, 
prdczas kłótni, która wybuchła między Jędrzejem 
Krzyżakiem a Janem Wójcikiew, ud:rzył Wójcik tę- 
pem narzędziem Krzyżaka tak silnie w głowę, iż go 
na miejscu położył trupem. Zabójcę aresztowano. 

W Przeworsku towarzystwo kasynowe żegna- 
ło przed paru dniami ucztą pożegnalną p. Stanieła- 
wa Głęboekiego, naczelnika sądu i prezesa kasyna, 


inspektor kolei państwowej i Józef| który przenosi się na taką sama posadę do Krzeszo- 


czbę 8 przez wielkość skrzydeł, wypadającą ra 
kilogram jego wagi, a mierzoną w metrach kwa- 
d atowvch. Tak np. skrzydła motyla maja 68 
mtr. [] (tj. gdyby motyl rażył 1 kilogram). Je- 
żeli podzielę liczbę & przez ową wiolkość skrzy- 
deł, tj. przez 8, otrzymam 1. Pierwiastek z kwadra- 
tu j st jeden, co znaczy, Że praca motyla, wy- 
padająca na kilogram jego wagi, wynosi 1 meter- 
kilozram na sekundę. 


stęrujące zestawienie: 


Ks:nar pracuje siłą 0:9 
motyl s -< 10 
golub - z 56 
bo:ian * s 6:3 
Żuraw ” 89 


meterkilogramów na sekundę, na każdy kilogram 
swej wagi, 

Gdyby człowisk na'eżał do istot latających, 
to moglibyśmy w ten sam sposób obliczyć jego 
pracę potrzebną do utrzymania się w powietrzu, 
bo wiemy ile człowiek waży a wielkość jego 
skrzydeł dałaby się oznaczyć. Ponieważ jednak 
człowiek nie należy do istot latający h, więc 
trzeba obliczyć wielkość skrzydeł, jakieby mu- 
siał posiadać, gdyby chciał latać z wielkości 
pracy, jaką może wykonywać. 

Przeciętna praca człowieka wynosi 10 me- 
terkilogramów na sekundę: jeżeli człowiek waży 
80 kilogramów, to na kilogram jego wagi wypa- 
da praca **|js,="/, meterkilograma. Z tego wi- 
dzimy, że człowiek jest słabszym od motyla. 
Gołąb pracuje siłą 5.6 meterkilogramów, jest 


wie. Odjeżdżający, będąc przez krótki czas w Prze- Bibli (©. polska w Wiedniu. Dnia 19 
worsku, bo zaledwie dwa lata, zjednał sobie ogóiuy marca odbyło się staraniem sekcyi towarzyskiej Bi- 
szacunek miasta i okolicy, czego najlepszym dowo- blioteki, przedstawienie amatorskie na korzyść dzieci 
dem było liczne zebranie się miejscowej inteligencyi pobierających za pośrednictwem Towarzystwa naukę 
i obywatelstwa z powiatu. N etylko jsko naczelnik języka polskiego w Wiednia. Czysty dochód z przed- 
sądu, ale i pod każdym ionym względem pułużył p. stawienia dosięgnął nadspodziewanie wielkiej sumy 
Głębocki wielkie zasługi i jego to inicyatywie sa- 321 złr. 35 ct. Znakomity ten wynik powoduje wy- 
wdzięczać należy zawiązanie towarzystwa kasynowe- dział Towarzystwa do złożenia na tej drodze publi- 
go w Przeworsku. |eznego podzę.owania najpierw tym osobom, które 

złoczów dnia 14 bm. (Kor. Gazety Narodo- projekt powzięty tak świetnie urzeczywistniły, w 
wej.) Szczególnego rodzaju nieporządki zapanowały u SZczególności zaś pani Maryi Rittnerowej i przewo- 
nas od niejakiego czasu. Kilka razy wybito burmi- dniczącemu sekcyi towarzyskiej p. dr. Kazimierzowi 
strzowi wszystkie okna, kilka razy potłnczeno w no- ; Gałeckiemn jak niemniej wszystkim tym szanownym 
cy latarnie, pokaleczono w miejskim ogrodzie młode dawcom, którzy naddatkami pieniężnemi przyczynili 
akacye, powywracano na rynku budki. Tej nocy wy- | Się do osiągnięcia tak niezwykłego pod względem 


łapała miejska straż policyjna czteru poruczników, 


materyalnym rezuli.tu. Naddatki raczyły ofiarować 


którzy po północy wyprawiali różne awanturki, Za- RA. Celestyna Brunner, Stanisława Bloch, z ksią- 
barykadowali kamieniami wchodowe drzwi do pomie- | żąt Radziwiłłów hrabina Ciary, hrabina Bonda, Ste- 
szkania konsyliarza A., jakiś cebrzyk założyli na la- | fania baronowa Konopkowa, księżna Windischgrätz, 
tarnię strażacką, pizytem wypr:wiali krzyki, ete. Gdy, Pani Twardowska, baronowa Lewartowska, Karolina 
policyanci, trzymający straż nocną zwrócili uwagę, Raczyńska; panowie: baron Budwiński, Chełmiński 
tych panów na ich niewłaściwe zachowanie się, jeden | Maciej, Chełmiński Władysław, radca dworu Deyma, 
z nich uderzył polieyanta pałaszem, Dwóch z tych | prezydent Biliński, dr. Arnold Rappaport, radca dwo- 
ofi erów odeszło, lecz pozostali dwaj inni natarli pa- |ru dr. Henryk Blumenstok, szef sekcyi Gniewosz, 
łaszami na policyaniów, pokaleczyli ich i posiekali | nadinżynier Zawadzki, dr, Zdzisław Morawski, ks. 
im karabiny Wreszcie jednemu z nich policya ode- | biskup Łobos, minister Ziemiałkowski, ks, arcybiskup 
brała pałasz i odprowadziła go na strażnicę policyjną. | Morawski, ks. biskup Solecki, Adolf Chulawski, dr. 
W Kołomyi nowomianowany inżynier wydzia- Ernest Finger, dr. Jan Czaykowski, książe Jerzy 
łu powiatowego, p. Kazimierz Nawarski, objął urzę. | Czartoryski, dr. Gustaw Toepfter, dr. Józef Zagórski, 
dowanie. dyrektor Wilhelm Ast i dr. Tadeusz Łuczkiewicz. 


W Czerniowcach bawił dnia 10 bm. prezes] 7 Z kroniki berlińskiej. Pewien majętny ku- 
gal. towarzystwa kredytowego ziemskiego celem ode- | Piec berliński, należący do kategoryi najniebezpie- 
brania przysięgi od osób, które zamianowano detak- | czniejszych lichwiarzy, wydając za mąż córkę, posta- 
satorami Towarzystwa na Bukowinie. Z tej okazyi | Bowił tej uroczystości familijnej nadać szczególniejszy 
grono obywateli wiejskich, którzy tego dnia przybyli | blask pizez zaproszenie na nią pewnej liczby osób 
do Czerniowiec na wybory z kuryi wielkich posia- | YStyngowanych i zajmujących wybitniejsze stanowi- 
dłości, podejnowało p. Dembowskiego objadem. Do | 55a. Ponieważ jednak w sferę znajomych i przyjaciół 
stolu zasiadło osób kilkanaście, wyłącznie z kuryi | troskliwego o splendor swego domu lichwiarza, weho- 
wieikieh posiudłości. Wieczorem odjechał p. Dem- | dziły wyłącznie osobistości dwuzuacznej kondycji, 
bowski z powrotem do Lwowa. więc pomógł sobie w inny sposób. Oto uczynił prze- 
gląd nagromadzonych w swym portfela weksłów i 
skryptów dłużnych, zanotował przedewszystkiem te, 
których termin spłaty już upłynął lub był bliskim 
tej futalnej chwili, w której następuje regulowanie 
rachunków, podkreślił czerwonym ołówkiem lepiej 
brzmiące nazwiska wystawicieli, i rozpoczął peregry- 
nacye do swoich ofiar z zaprosinami na zapowiedzia - 
ną uroczy tość. Przeważna część zaszczyconych wizytą, 
czując nóż na gardle, widziała się zniewoloną przy- 
jąć zaproszenie, i siawiła się o naznaczonej godzinie 
na gościnnych salonach lichwiarza, gdrie ich przed- 
stawiono jako przyjaciół domu. Ofiarom przygotowano 
lukulusową wieczer:ę. Szampan 1:ł się strumieniem; 
a jeden z tych przyjaciół wygłosił za iuspiracyą go- 
spodarza domu pełen polotu toast na pomyślność prze- 
zaenej głowy rodziny, godnej małżonki i potomstwa. 


irydział Koła polskiego na Bukowinie odbył 

| na d. 11. bm. nadzwyczajne posiedzenie, na którym 

i postauowiono obchodzić uroczyście 101 rocznicę ogło- 

i szenia konstytucyi 3. maja. Obchód odbędzie się na 

dniu 3, maja br., a celem ułożenia programu wy- 
brano osobny komitet. 

Zjazd koleżeński. Ksiądz Matulski, pro- 
boszcz w Łące na Szląsku austryackim donosi, iż 
abituryenci, którzy w r. 1867 złożyli egzamin doj- 

! rzałości w gimnazyum św. Anny w Krakowie, mają 
zamiar zjechać się w lipcu rb. w Krakowie celem 
uściśnienia dłoni koleżeńskiej i dokonania wzajemue- 
go niejako obrachunku z 25-letnich prae swoich w 
życiu publicznem. Między abituryentami, którzy w r. 
„1867 zdali egzamin dojrzałości, byli między innymi 


aby się nie sze-; 


mogi bezzwrotne i fundusze na roboty publiczn: roz- | 


z* 


Licząc w podobny sposób, otrzymuje:sy na- 


Stanisław hr. Badeni, dr. Bobrzyński, wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, ksiądz kanonik Józefezyk, 
: dr. Lesen Kulezyński, obecny dyrektor gimnazyum św. 
: Angy i wieln innych. Szczegóły tego zjazdu zostaną 
ogioszone później, po wzajemnem porozumieniu się. 


% Pozsauiu prokurysta fabryki A. Krzyża- 
nowskiego, Ludwik Wolff, znikł przed kilka tygo- 
, dniami. Onegdaj znaleziono zwłoki jego w Warcie 
tuż pod Obornikami. 

Zbrodnia w Kościelen. ©» do osób samych 
zbrodniarzy podajemy jeszcze kilka szczegółów. O Żu- 
| kowskim, którego życiorys już podaliśimy, dodamy 

tylko, że w ostatnich czasach mieszkał w Berlinie 
: przy Langhausstrasse. Razem z nim najął Franciszek 
| Pilachowski —- urodzony w Cieślinie pod Inowroeła- 
EE dnia 31 grudnia 1862 roku, z zawodu garn- 
 Garz —- w tym samym domu pómirszka"i: s> nier- 
wszem piętrze, składające się z dwóch >: Ts 
cimi; Pilachowski ma również żonę, lecz j 

| tny. Obie rodziny żyły w serdecznej przyja mal 
| lokatorowie nie zważali na nich, a nawet rzek. kie- 
(dy widzieli Żukowskiego i Pilachowskiego. I w Ber- 
i linie przy Charłottenburgerstrasse, gdzie Żukowski 
| przez trzy lata mieszkał, wcale go lokatorowie nie 
į widzieli. Obaj zbrodniarze musieli mieć niemało pie- 
; niędzy, gdyż absolutnie długów nie robili, płacili za 
i wszystko, co kupowali, gotówką, a dwie córki Źuko- 
I wskiego ubierały się elegancko; były one, co prawda, 
, zatrudniene w składach berlińskich. Trzeci zbrodniarz 
; Oskar D.uvzur jest Niemcem i z zawodn stolarzem. 
; Czwarty Konrad Grześkiewicz poshedzi 4 Poznania i 
prawdapodsynie jest tą sama osobistoszią, która z 
Poznania była zawikłana w proces socyalistyczny. 
; Wszystkie te szezegóły świadczą o tem, ża napad ko- 
ścielecki jest sprawką anarchistyczna. 

Bądź co bądź pozostanie sprawa koświelecka 
straszną karykaturą moralną, straszym objawem cza- 
su i straszną dla sfer rządzących przestrogą. Dla 
wzmocnieni: pierwiastku państwowego rozdmuchańo 
ogień walki kulturnej, a dziś owoce tej walki kul- 
| turnej, bo za takie zbrodnię głośną uważać nie prze- 
, staniemy, zwracają się przeciw państwu. Podmino- 
; wano religijne wychowanie ludu, starano się między 
,lnd a Kościół przepaść rzurić — i oto na takim 
Pgruncie wyrasta czerwony kwiat anarchii, nieznanej 
i dotychczas w dzielnicach polskich. 

Anarchiści w Brukseli. Policya brukselska 
aresztowiła wczoraj 7 francuskich, 17 włoskich, 5 
niemi kieh i 2 austryackich anarchistów. 

Ariysia mordercą. Na wyspie Capri uwię- 
ziono niemieckiego m larza, A! sandra S hoterman - 
na, pod zarzutem zbrodni mo: | «swa, popełnionego 
na osobie kochanki, siedmnastoletniej Wincenty Sal- 
via. Sehotermann miał strącić swą ofiarę ze szezytu 
Monte Solario w przepaść, 
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jwięr 45 razy silniejszy od człowieka. Licząc 


|" ten sposób otrzymujemy następujące zesta- 
WIeDiP: 
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Zola i Loti. Nazajutrz po swej mowie wstę- 
pnej w akademii francuskiej, Loti skoro się dowie- 
dział, że Zela na posiedzeniu tem był obeenym, na- 
p.sał list do mistrza naturalizmu, pełen słów kornych 


i przepraszających za ostrą krytykę i potępienie dzieł 


nz ZA EE O O 


naturalistycznych Zola natychmiast odpisał na list 
Loti'ego, a ni- szszędził słów grzecznych dla młode- 
go akademika. O»: te listy podchwycił Figaro i w 
ostatnim namerze o owiada, co czytać należy pomie- 
dzy wierszami tych listów. Loti: Wielki geniusz! 
Tak z czcią najgłębszą mówią o tobie Zola, Zola: 
Pozwól mi nazywać się słodkiem mianem przyjaciela. 
Pozwól bym nazywał cię Lota. Loti: Dzięk ję ci, 
Zoli. Zola: A może wolisz bym nasywał cię D v- 
la. Loti: Może wolisz bym nazywał cię Zo ti. 
Zola: Ah! życie morza. Loti: Ah! życie ziemi. 
Pe a „a: asir“ i „Germinal*. Mało czyta- 
1e «woje znam na równi z Rarahu. 
„kromnym akwarelistą. Zola: 
à r tyl, boski czarodzieja! Loti: 
Gdyvjś ty móża rui dać swój mózg, wielki mistrzu ! 
Zola: Ty mnie przewyższasz! Loti: Uwielbiam 
ciebie rycerzu! Zola: Gdy się ciebie czyta, doznaje 
się słodkich pieszczot! Jakaż czarodziejka złożyła w 
twe ręce swoje berło? Loti: Któryż cyklop ukuł 
twoje pióro mściwe i włożył w twoje ręce skalpel 
stalowy ? Zola: Pójdź do mego serea młody czło- 
wieku i bądź mi przyjacielem. Dla ciebie jestem 
Oresteses. Loti: A ja Pyladesem, 


B:lon czy gwłazda? W Wilnie obserwo- 
wano w ciągu trzech dni ukazywanie się jakiegoś 
światła, które jedri brali za „balon pruski“, a inni 
za gwiazlę. Najwyraźniej można było obserwować to 
zjawisko dnia 5 marca, O wynikach dwugodziunych 
nad niem badań zdaje sprawę współpracownik Wi- 
ienskaho Wirs'nika. Trwało ono od godz. 9 wie- 
czorem do godz. 11, a ruch kuli świetłauej odbywał 
szę od zachadn w kierunku południowo - wschodnim. 
Kuli tej towarzyszył odblask elektryczny, wielkości i 
formy koła wozowego. Na pytanie: czy te, obserwo- 
wane w Królestwie i na Litwie zjawiska, są balona- 
mi czy gwiazdami, dawał wyjaśn enia zuany astro- 
nom petersburski, p. Grlasenap, sprawozdawcy Qagity 
Petersburskiej. Zdaniem p. Glasenapa, nie sa to ani 
komety, ani gwiazdy. W chwili obecnej można obser- 
wować tylko dwie komety: Wolfa i Deninga, ale ich 
gołem ok em dostrzedz nie można. Również nie przy- 
puszeza p. Glasenap, aby to była planeta Wenus i 
aby balon, oświetlony elektrycznością, można było 
wziąć za nią. Natomiast gotów jest mniemać, iż mo- 
ga to być meteory. 

Posąg Junony. W Atenach w ostatnich cza- 
sach zrobiono odkrycie nader ciekawe pod względem 
archeologicznym. Znaleziono mianowicie prześliczny po- 
sąg Junony wielkości nadnaturalnej. Głowę posągu 
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czas obszar skrzydeł redukować się duje bardzo 
znacznie, bo skrzydła wypukłe działają o wiele le- 
piej niż płaskie, s człowiek potroić zdoła swą pracę, 


Praca: skoro chodzi o pracę trwającą krótko. 
e.lowieka r l Nigdy jednak obszar skrzydeł potrzebnych 
komara - 7 człowiekowi do lotu spaść nie może poniżej */, 
motyla 8 morga! — Pozostanie więc zawsze bardzo wiel- 
gołębia 45 kim. Jakże człowiek, posiadając tak mało siły, 
bociana : 50 może władać tak wielkiemi skrzydłami? Jest to 
Żurawia. 71 niepodobieństwem, szczególnie gdy się zważy, że 


Podczas więc gdy istoty latające posiadają 
tem więcej siły, czem są cięższe, człowiek, po- 
mimo swego ciężaru ma niewielką siłę, Wskutek 
tego latający człowiek musi mieć daleko większe 
skrzydła, niżby mieć musiał orzeł, ważący tyle 
co człowiek. 

Wielkość skrzydeł otrzymamy, jak już wspo- 
mniałem, dzieląc liczbę & przez kwadrat pracy, 
(wyrażonej w meterkilogram i") wypadajacej na 
kilegram wagi. Otóż praca, uvpudziąca na kilo- 
gram wagi człowieka, wynosi t's meterkilograma, 
jej kwadrat więc wypada na '/s, meterkilograma. 
Liezba 8, podzielona przez *;,,, daje 512, eo zna- 
czy, że Skrzydła człowieka muszą wynosić, na 
każdy kilogram jego wagi 512 metrów kwadr.- 
towych. Ponieważ człowiek waży 80 kilogranós, 
więc potrzebuje skrzydeł, których obszar Wya si 
80 X 512 = 40.960 metrów kw. tj. przeszło sio- 
dem morgów! 


na kilogram wagi takich skrzydeł, w najlepszym 
razie wypada obszar 7 metrów kwadratowych, 
czyli że skrzydła mające 1/4 morga powierzchni, 
ważyć będą co najmniej 200 kilogramów, a więc 
dużo więcej jak c:łowiek unieść zdoła, 
Wilzimy z tego, że mniemanie, jakoby 
człow:ek móył latać Za pomocą skrzydeł, poru- 
szanych własną jego siłą, NIE ma podstawy, 
Blanchard, Który przyrzekł wznieść się w po- 
wietrze w lecie roku 1783, byłby zrobił okrutne 
fi sko, gdyby "1% szczęśliwe okoliczności w sku- 
tek których 72pomniano 0 Jego obietnicy. Właśnie 
gdy się zbliżał $. pmin owej próby, rozniosła się 
bowiem W Paryżu wieść o eudzie, jaki się stał 
w klasztorze Franciszkanów, w miasteczku An- 
noney w Sawenach, 
r Z podagras a nego 
stę 0. cCzerweń „w górą 
150 mr. 


powi trzem. Maigay 


klasztoru RZY > 


oreck_ napełniony 
sześciennych ob- 


Gdyby zamiast skrzydeł płaskich, użyto jJętośc, Tajem: watag niesłychanego wypadku 
skrzydeł wypukłych, a więc skrzydeł zbudowa- znali fiko bracia M ontgolfiar, 5 oni 
nych na wzór skrzydeł ptaków, i gdyby się za- | Wypobili úw cudowny worek, nazwany później 
dowolono krótko tylko trwającym lotem, natet- balonem, 0. d. n;) 
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wieziono do Eubei i tam kupił ją pewien handlarz 
tarożytności. Obecnie, po odebraniu jej, prześliczną 
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sprawozdań tych, którzy mieli sp 


osobność słyszeć 0- 
beenie tę operę 


na próbach w Berlinie, było nie- 


e statuę umieszczono w centralnem muzeum w Ate- I usprawiedliwione, gdyż budowa dzieła i melodye, ilu- 


ach. Jednocześnie przy budowie portu w Pireus 
naleziono głowę meduzy, malowaną nieznanym do- 
:ychezas sposobem. Kustosz małego muzeum w Pi- 
eus uważa ten nabytek za jedno z najlepszych dzieł 
starożytnej sztuki. 

Bruksela portem. W tych dniach do Brukseli 
„anałem villebreskim przypłynął angielski parowiec 
wielkich rozmiarów, owacyjnie witany przez ludność 
oelgiską w czasie podróży. Parowiec ten, umyślnie 
zbudowany nosi nazwę „City Of London", odbywać 
zaś zamierza podróże tylko pomiędzy Londynem a 
Brukselą. Statek ten zbudowany ze stali, ma 175 
stóp długości, 23 zaś szerokości. Jest bardzo płaski 
ı mało bierze wody, co pozwala mu po wodzie kana- 
łu dopłynąć do samej Brukseli. Wobec tego projekt 
urządzenia bardzo kosztownego portu morskiego pod 
samą Brukselą odłożony zostanie na czas nieograni- 
czony, daleko bowiem taniej wyniesie budowa pła- 
skich parowców, które stać będą mogły tuż pod mu- 
rami stolicy Belgii. 

Jubileusz Bismarka. W roku bieżącym ks. 
Bismark święci pięćdziesięciolecie otrzymania pierwszej 
odznaki honorowej. Order jednak uzyskany został nie! 
na polu bitwy, ani w służbie wojskowej. Pierwsza | 


strujące romans nad Nilem, mają być takie, iż nie 
ulega wątpliwości, że wśród oklasków przejdzie ta o- 
pera w krótkim czasie wszystkie sceny europejskie. 


— Międzynarodowa wystawa muzyczno- 
teatralna we Wiedniu otwartą zostanie stanowczo 
d. 7. maja. Uroczystość otwarcia rozpocznie się od 
wielkiej produkcyi muzycznej, a przedstawienia dra- 
matyczne poprzedzi jednoaktowy prolog, odegrany 
przez artystów wiedeńskich. Komitet wystawy znaj- 
duje wszędzie chętne poparciei tak „Deutsches Volks- 
theater“, teatr „An der Wien“, „Caritheater* i teatr 
na „Josęphstadt” oddały mu cały swój personal na 
usługi. Świetnie zapowiadają się dwa przedstawienia 
„Hamleta* bez skróceń. W pierwszem z nich będzie 
grał Humleta Ferdynand Bonn z wiedeńskiego teatru 
dworskiego, a króla Klaudyusza berliński aktor Ema- 
nuel Reicher, w drugiem zaś przedstawieniu zamie- 
nią się obaj artyści na role. 

Dwa te przedstawienia będą bardzo ciekawe a 
to ze względu na wnioski, jakie będzie można wy- 
ciągnąć z porównania gry artystów, z których Bonn 
jest zwolennikiem szkoły naturalistycznej, odpowiada- 
jącym obecnie w literaturze kierunkom, a zaś Rei- 
cher popleczników starej koturnowej szkoły. P. Modrze- 


bowiem odznaka, jaką książę otrzymał w życiu, jest |jewska nie weźmie udziału w projektowanych wido- 


medalem za ratowanie tonących, W d. 24, czerwca i 
r. 1842, książę, naówczas podporneznik y. Bismark, 
stał na moście, u którego stóp służący jego pławił 
kcniz. Nagle stajenny stracił równowagę i znikł pod 
w dọ, Młody Bismark, nie namyślając się ani chwili, 
zrzącił mundur, skoczył do wody i ratować zaczął to- 
jącego. Ten jednak w najwyższem przerażeniu tak 
siluie uczepił się swego »ybawey, iż przez chwilę 
bu groziło niebezpieczeństwo zatonięcia. Ale przy- 
tomność umysłu nie opuściła porucznika, która dał 


wiskach na wystawie teatralnej w Wiedniu, po ukoń- 
czeniu bowiem sezonu w maju wyjeżdża do swojej 
fermy, aby we wrześniu rozpocząć nowy cykl przed- 
stawień, 


Dza? ekonomiczny. 


— (Główna wygrana. Przy wczorajszem cią- 


Soboty dnia 16. kwietnia 


Do Polit. Corr. donoszą z Londynu, że jak- 
kolwiek nie należy przywiązywać wielkiej wagi 
do zmian, poczynionych w tekście fermanu in- 
westycyjnego dla chedywa, jednak sprawa ta 
bardzo jest symptomatyczną, jako jeden ze skut- 
ków nieustannych zabiegów rosyjskiej i franeu- 
skiej dyplomacyi. Przy tej także sposobności o- 
kazało się ściśłe porozumienie między Angią a 
Włochami, opierające się na silnej podstawie so- 
lidarności interesów obu mocarstw na Sródzie- 
mnem morzu. 

Według doniesienia Agence Havas z Kairu, 
wskutek nieporozumienia pomiędzy Muchtarem 
baszą (rezydentem tureckim) a prezesem gabi- 
netu egipskiego, prosił chedyw sułtana o odwo- 
łanie Muchtara baszy. 


Telegram „Gazety Narodowej 


Warszawa d. 15. kwietnia. Po- 
twierdza się wiadomość o wybuchu epid e- 


mii ospy w guberuii kieleckiej, mianowicie; 


w powiecie olkuskim. Epidemia dotychczas 
wszędzie ma śmiertelny przebieg. 

Czerniowce d. 15. kwietnia. W osta- 
tnich dniach wybuchły wielkie pożary lasów 
na Bukowinie. Lasy funduszu religijnego gr. 
oryentalnego w Hliboczku, tudzież we Franz- 
thal, płoną na wielkiej przestrzeni. W Tre- 
scianie, koło Dorohoi, na granicy rumuńskiej, 
spłonął wielki młyn parowy. 

Wiedeń dnia 15. kwietnia. Koło pol- 


aurka wraz ze stajennym, a gdy ten ostatni omdlał, ' nieniu 38-procentowych losów serbskich główna wy- skie odbędzie naradę przed posiedzeniem Izby 
chwycił go za suknie i popłynął powoli do brzegu grana w kwocie 90.000 fr. padła na s. 4.026 nr.5; posłów 26 bm. Przedmiotem będzie roztrzą- 


witany oklaskami ze strony licznie zgromadzonego na , 
moście tłnmu. Wówczas to otrzymał medal za rato- | 
wanie topących Książę ceni sobie wielce tę odznakę | 
i nosi ją na piersiach nawet wówczas, gdy używa į 


| 


najrzadszych orderów zagranicznych. | 
Skaudzl w domu gry. Z Ostendy donoszą | 


> wielkim skandalu, odkrytym przed kilkoma dniami. | 
Dzierżawca domu gry okupywał sobie życzliwość 
władz znacznemi łapówkami ; i tak burmistrz Osten- 
dy dostał od niego 25.000 fr., inne zaś wpływowe 
osoby po 15000 fr. Kogoś, który mówił o tem w 
publicznem miejscu, zaskarżono o oszczerstwo. Bur- 
mistrz nie pojawił się jednak na termin rozprawy, 4 
dzierżawca domu gry potwierdził w zupełności sen- 
Sacyjne pogłoski. 

Kompozytor Mikada, sir Artur Sullivan, 
najpłośniejszy ostatniemi czasy kompozytor angielski, 
ieży na Rivierze niemal boz nadziel życia. Z dnia na 
dzień lekarze oczekują ostatecznej katastrofy. 


Wojba wśród pokoju. Na Korsyce stoczono 
temi czasy regularną bitwę pomiędzy oddziałem Żan- 
darmów i piechowy z jednej strony a bandą opryszków 
« drugiej. Z tych ostatnich ujęto niejakiego Matteo 
Rimeoni, cztery już razy na Śmierć skazywanego. 
Z pomiędzy żandarmów trzech poniosło ciężkie rany, 
aden zaś poległ. Reszta opryszków, a między nimi 
ośm razy za karę śmierci skazany Jakobo Simeoni 
«biegła. 

Krwawe serce. Dzielnicę paryską Montpar- 
nasse zajęło wielce odkrycie, uczynione temi dniami 
przez jednego z dozorców cmentarnych. Znalazł on 
mianowicie, złożone na grobie serce skrwawione. Za- 
rządzono śledztwo dla przekonania się, czy ze zbro- 
lnią miano do czynienia, czy też z żartem kary- 
godnym. 

Z braka. W kościele katedralnym skradziono ! 
wozoraj pani Świtalskiej podczas nabożeństwa pugi- 
lares z 5 guldenami i 3 pierścionkam*. Kradzież tę 
popełnił jakiś mały chłopak. 

Panowie 5. i W. powracali wczoraj w nocy do 
domu. Na ulicy Jabłonowskich spotkali p N., który 
miał zegarek. Zapytali go więc, która godzina. P. N. 
przestraszył się bardzo i sądząc, że ma do czynienia 
z rzezimieszkami lwowskimi, puścił w ruch laskę i; 


I 


rozpoczęła ię awantura. W tej chwili nadbiegł p.G | 


który również boi się złodziejów i rzecz skończyła | 
się, a właściwie wyjaśniła się na inspekcji po- | 
licyjnej. 

Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Mendla Lippschuetza w 
Wierzbiączanach pod Kołomyją. 


Zmarli. Stanisław Kraków, kierownik i wła- 
"ściciel znanego paryzkiego zakładu chromotypografi- 
cznego, zmarł przed paru dniami w 49 roku życia 
w Paryżu. 


Sten powietrza. Wczoraj wieczorem i dziś } 
rano padał deszcz z przerwami. | 
Barometr idzie w górę. i 
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- | 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 753 mm. | 
Prognoza na dobę dnia 16. kwietnia T. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie 00 do kierunku 
półnoen.-zachodni, co do siły mierny (3), średnia 
temperatura doby obniży się do +4 0. stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 ję. Opad deszcz nieznaczny. 


Jutro, dnia 16. kwietnia: Wielka Sobota. 
— Bubota weł. 


Odpowiedź Administracji. Wny Pan Dą: 
%rowski w Medyce. Dziś 1. raz w drobnych ogło- 
szeniach. Należytość złr. 1.50. 


"e 


Teatr, literatura | mazyxa. 


— P, Amalia Friedrich Materna, słynna 
śpiewaczka opery wiedeńskiej, przybyć ma do Lwo- 
wa. Publiczność nasza usłyszy ją w koncercie, który 
odbędzie się w pierwszych dniach maja. Zamówienia 
na bilety przyjmuje księgarnia Hoscheka i Sp. przy 
placu Maryacrim. 


— Panna Aniela Biernacka otrzymała 
dyplom honorowy w akademii Julian. w Paryżu, za 
portret wykonany na konkurs. 


— Zygmunt Przybylski, autor » Wicka i 
Wacka“ napisał Świeżo jednoaktową komedyjkę p. t. 
„Dzień w redakcyi.* 

— Nieznana opera Bizeta przedstawioną 
będzie wkrótee w Berlinie, Znaleziono ją w tece 
zmarłego kompozytora, nosi tytuł „Djamileh“, % z0- 
stała napisaną jeszcze przed „Carmen.“ Akcja peł- 
na poetycznego uroku rozgrywa się nad Nilem. Cała 
opera nie trwa dłużej jak „Cavalleria rusticana“, 8 
jeden jej akt nie śpiewany jest, leez mówiony. „Dja- 
mileh* dawana była raz jeden i jedyny w Paryżu, 
po wojnie w r. 1872, lecz w burzliwym tym czasie, 
gdy wszyscy zajęci byli raczej kontrybucyą niż te- 
atrem, musiała przejść bez śladu. Później przyszła 
„Carmen*, a sława, jaką zdobyła, wzbudziła w kom- 
pozytorze wahanie, czy należy jeszcze raz próbować 

„Djamileh“. Wahanie to, o ile sądzić można z 


50.000 fr. wygrał los s. 959 nr. 2, 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 13. kwietnia 

Rozpoczęte wczoraj w ministeryum finansów 
konferencye nad Sprawą regulacyi waluty skło- 
niły tę część tutejszych spekulantów, która w 
ostatnich dniach za baissą agitowała, do zmiany 
frontu, a zmianą tą wywołane pokrycia wpłynęły 
bardzo dobrze na kursa niektórych walorów. 
Część lwią na tej repryzie zyskały akcye 
kredytowe, a po nich skorzystały najwięcej lom- 
bardy i protegowane pogłoskami o pomyślnym 
bilansie akcye kolei północnej. Natomiast nie 
oddziałała repryza wcale na renty, Anglo- 
Laenderbanki. Zresztą przez cały dzień wytrwa- 
ła giełda w średnio dobrem usposobieniu, a na- 
wet popartą, złą notacyą rubli w Berlinie, nie- 
prawdopodobna pogłoska o śmierci Giersa nie 
zepsuła jej dobrego humoru. | 


Ostatnio notowano: 


m NT 


312.— | 


| Śnienie, czy i w jakim kierunku wypada za- 
brać głos przy pierwszem czytaniu projektów 
ustaw o reformie podatków. 

Klub lewicy niemieckiej odbędzie pierw- 
' sze posiedzenie 25 bm. 
| Pomiędzy sprawozdaniami komisyi wery- 
|fikacyjnej, rozesłanemi już członkom Izby po- 
| słów, znajduje się także sprawa protestu prze- 
ciw wyborowi starosty Płażka z okręgu wiej- 
skiego Złoczów-Przemyślany. Komisya wnosi 
uznać wybór ten za ważny, ponieważ przyto- 
czone w proteście powody nie zdołają zakwe- 
styonować wyniku wyboru. 

Wiedeń d. 15 kwietnia. NA konferen- 
cyach ministów skarbu austryackiego i wę- 
gierskiego doszło do zgody w sprawie relacyi 


|i w sprawie kwoty, jaka na obie dzieluice mo- 


narchii z długu, w banknotach państwowych 


Kredyty: austryackie . . P się przedstawiającego, przypada, w „sprawie 
Węgierskie , i i W" 313-— | zawrzeć się mającej austro-węgierskiej kon- 
Anglobanki : R 14%:50 | wencyi monetarnej, tudzież w sprawie zmia- 
Unionbanki : „EB 231-75 ny statutu bankowego, z ustawą monetarną 
en, 1 1 Ceto 
Akcye kolei Korola Mndwiks * i z 21175 Wiedeń dnia 15. kwietnia. W Fünf- 
5 » państwowej . . . . . 288:25 | bans została zamordowana dzisiaj rano wła- 
r południowej — . 9l-—|ścicielka szynku. Przyczyną morderstwa był 
M E Elbethal . + - - BT— | rabunek. Kwota zrabowana wynosi 60 ct. Do 
NA A > FPT" PP tej chwili nie zdołano odnaleść najmniejszych 
40/ renta węgierska złota . . . . . 10840 śladów mordercy. s } 
5o n : papierowa . . . . 10188 Opawa dnia 15. kwietnia. Z Freu- 
4/10 dług państwowy . «e + «  ——jdenthalu donoszą, że spadły tam wielkie 
Rosyjski rubel papierowy . . . . 120:— śniegi 
add o a d o ; ; 3-— 40 EE) i 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawa wyboru posła do Rady państwa z 
miast Stanisławów-Tyśmienica, ma się 
obecnie następująco: Kandydat popierany przez 
trzech ministrów Jakób hr. Romaszkan ofi- 
cyalnie zawiadomił namiestnika i lokalny komi- 


| tet w Stanisławowie, iż o mandat się nie ubiega. 


Wczoraj w Stanisławowie wybrano komitet lo- 
kalny wyborczy, który niewątpliwie postawi kan- 
dydaturę prof. dr. Milewskiego. Z dyskusyi, 
jaka się dziś toczyła nad sprawą tego wyboru 
w centralnym komitecie przedwyb»rezym, jak- 
kolwiek żadna uchwała nie zapadła jeszcze — 
wynieśliśmy to przekonanie, że członkowie ko- 
mitetu niemal jednomyślnie podzielają zapatry- 
waniu: dẹ kandydatura prof. dr. Milewskiego 
jest najbardziej pożądaną i najbardziej w obe- 
cnej chwili odpowiednią. Dobrze byłoby także, gdy- 
by komitet lokalny stanisławowski zaprosił p. 
dr. Milewskiego do przedstawienia się tamtej- 


|szym wyboreom. Nie wątpimy również, że pan | donosi 


namiestnik wobec tego, iż pan Romaszkan co- 
fua? swoją kandydature, popierana z Wiednia, 
obeenie poprze wybór p. Milewskiego. 


W Opawie na Szlązku, po zamknięciu Sej- 
mu odbył się w czeskiej czytelni bankiet na 
cześć polskich i czeskieb posłów. Po- 
seł Cienciala, wznosząc toast, wzywał mieszka- 
jących na Szląska Polaków i Czechów do soli- 
darności, puszczenia w niepamięć drobnych uraz, 
a miłości w ważnych sprawach. Poseł dr. Mi 
chejda wskazy wał w obszernej mowie na obo- 
wiazki, jakie ciężą Na przewódeach polskiej i eze- 


skiej narodowości. 


owiński ma być zwołany dopiero 


Sejm buk ezątku sierpnia br. 


z końcem lipca lub na po 


Stan zd.owia Giersa poprawił się nieco, 
mimo to jednak zawsze jest niebezpieczny.  .. 

Pisma berlińskie donoszą, że Wysznegradzki 
zachorował z powodu sporu, jaki miał z mini 
strem wojny na posiedzeniu Rady stanu. 


W łonie gabinet! włoskiego miały powstać 
różnice rozmaite eo do przedsięwziąć się mAaJjĄ* 
cych środków finansowych, skutkiem czego Ru- 
duni wniósł podanie o dymisyę całego gabinetu 
i otrzymał od króla polecenie utworzenia n0- 
wego. 
Pomiędzy Włochami a Ameryką Północną 
stosunki dyplomatyczne zostały przywrócone na 
nowo. Ameryka zapłaciła 125.000 franków od- 
szkodowania za robotników włoskieb, na których 
w Nowym Orleanie wykonali byli zeszłego roku 
Amerykanie sąd doraźny. 


Jak słychać, zamyśla Serbia zaciągnąć w 
Paryżu pożyczkę w sumie 30 mil. franków na 
na eela wojskowe, a zwłaszcza na nowe kara- 
biny. 


Budapeszt d. 15. kwietnia. Budap. 
Corr. otrzymał z Wiednia depeszę, Że na 
wczorajszej konferencyi między obu ministra- 
mi finansów a reprezeutautami banku austro- 
węgierskiego, perezumiano Się już całkiem 
ltak co do przedłużenia przywileju baukowego 
jakoteż co do udziału, jaki przypadnie ban- 
¡kowi w regulacyi waluty. Rada jeueralną 
banku zbierze się 21. kwietnia i poweźmie 
ostateczne uchwały, a ewentualnie zwoła nad- 
zwyczajue walne zgromadzenie akcynaryuszy. 

Berlin d. 15. kwietnia, Dzienniki 
tutejsze twierdzą, jż wiadomość o obecności 
| cesarza Wilhelma na manewrach pod Prze- 
myślem już z tego powodu nie zasługuje na 
wiarę, iż w tym samym csasie będą odby- 
wały się wielkie ćwiczenia w okolicy Metzu, 
|na które został zapowiedziany przyjazd mo- 
| narchy niemieckiego, 

Berlin d. 15. kwietnia. Jak Germania 
, oświadczył hr. Ballestróm (przewódca 
centrum) w mowie swojej na wczorajszem 
zebraniu stronnictwa w Wrocławiu. „Przed 
przesileniem ostatniem myśmy się niepokoili, 
dzisiaj jednak jestesmy zaniepokojeni. Lu- 
dność katolicka już straciła wiarę w cią- 
głość polityki chrześcijańsko- konserwatywnej, 
Do uszu cesarza nie dojdzie Żaden głos nie- 
uprzedzony co do katolików, ponieważ nie ma 
żadnego katolika na dworze Cesarskim“. 

Berlin d. S. kwietnia. Kreuz. Zig. do- 
nosi z Petersburga : Zastanawiają się tu seryo 
nad wstąpieniem earstwa do Berlina, ale kłopot 
z etykietą, carowa bowiem, która ma mężo- 
wi towarzyszyć do Kopenhagi, jako starsza 
mężatka nie chce robić pierwsza wizyty ce- 
sarzowej niemieckiej. Rodzicom ma także 
carew1cz następca towarzyszyć. 

Kolonia d. 15 kwietnia. Dyrekcya ko- 
lei lewego brzegu Renu zastanowiła ruch 
pociągów towarowych w niedziele,,ze względu 
na wypoczynek niedzielny, należący się służ- 
bie pociągowej, 

Paryż dnia 15. kwietnia. Brat Rava- 
chola, nazwiskiem Königstein, zgłosił się 
wczoraj w sądzie. Twierdzi on, Że uwięziony 
nie jest Ravacholem, ale konfrontacyi nie 
dopuszczono. 


Paryż d. 15. kwietnia. Niektóre dzien. 
niki donoszą, ił kilku bawiących tutaj gene- 
rałów rosyjskich otrzymało rozkaz spiesznego 
powrotu do Petersburga. 

Belgrad d. 15. kwietnia. Pogłoski co 
do zwołania wielkiej skupczyny poszły ztąd, 
że się tego opozycya domagała, ponieważ re- 
jenci nie złożywszy przysięgi wielkiej skup- 
czynie, właściwie nielegalnie urzędują. Rzecz 


1892. 


się ma atoli tak, że według konstytucyi, pod 
„czas małoletności króla skupczyna nie może 
| być zwcłaną. 

Rzym d. 15. kwietnia, Z wczorajszych 

pism wieczornych podają tylko Opinione i Tri- 
buna krótkie artykuły o przesileniu gabineto- 
wym. Oba pisma dają do zrozumienia, że po- 
wodem było żądanie ministra skarbu, aby 
zredukować budżet wojskowy. Żądanie to mu- 
siała rada ministrów ze względu na bezpie- 
czeństwo kraju odrzucić. Opinione występuje 
p-zeciw zaoszczędzaniom w budżecie wojsko- 
wym, ponieważ w obecnym stanie rzeczy 
mogłyby stąd największe niebezpieczeńst wa 
powstać dla kraju. Położenie finansowe jest 
wiadome i niepodobna ani myśleć, iżby 
niedobór samemi oszczędnościami pokryć mo- 
|Żna. Tam gdzie chodzi o dopięcie celu, mu- 
i szą wszelkie względy małostkowe ustąpić. 
Podobnie wyraża się Trebuna, wytykając mi- 
nistrowi skarbu, że. jego polityka finansowa 
nie osiągnęła spodziewanych skutków. Nie 
należy się jednakowoż wskutek tego przesi- 
lenia spodziewać zmiany wojskowego sy- 
stemu. 

Londyn d. 15. kwietnia. 7żmes donosi 
z Pekinu 24. marca: Rokowania z rządem 
względem audyencyi posłów mocarstw obzych 
u cesarza, spełzły na niczem. Po zeszłoro- 
cznej audyencyi posła austryackiego okazało 
się, Że przyjęto go w lokaln nieodpowiednim, 

lbo tam, gdzie cesarz daje andyencye swoim | 
;lennikom. Posłowie żądali tedy, aby tegaro- 
czna recepcya noworoczna .dbyła się w pa-! 
lacu. W odpowiedzi na to wezwał książę, 
Tsiug posła niemieckiego (jako dziekana po-j 
słów mocą starszeństwa nominacji), aby wy-| 
gotował memoryał do cesarza. Poseł niemie- 
cki Brandt był zatem, aby recepcya odbyła 
| się nie koniecznie w palacu, czemu jednak 
| posłowie rosyjski i francuski się sprzeciwili. 
Poseł angielski zaproponował, aby tym razem 
pójść tam, dokąd będą zaproszeni, ale aby w 
przyszłym roku w pałacu się odbyło. Ten 
prejekt przyjęto i Brandt wręczył księciu 
Tsing memoryał, w którym na czele powie- 
dziano: „Ponieważ władcy państw zachodnich 
równi są co do rangi Jego ces. Mości, więc...“ 
książę przeczytawszy ten wstęp, nie chciał 
czytać dalej, i odrzuciwszy memoryał, zam- 
knął rozmowę. 

Londyn dnia 15. kwietnia. Ks. Kum- 
berlandzki mianowany generał-lejtnantem w 
wojsku angielskiem. Liga bimetalistów an- 
gielskich zwołała kongres do Londynu na 5. 
maja. 


Wiedeń d. 15. kwietnia. Giełda z powodu 
świąt zamknięta. 


Wiadomożc! giełdowe. 


Lwów dnia 14. Kwietnia (Z Izby handlowej). 
akcie sa sxtuke 
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Napoleonder . ; è 939 '49 

Półimperjał rosyjski - U 200 m 

Bubel moza srebrny . . i tal 

Rubel rosyjski papierowy - 25 
100 marsk niemieckich . b790 5850 


i RE AE EE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. kwietnia. 


Hotel Zorża. Wł. Ochocki z Kalinowszczyzny. 
L. Rychlicki z Nowoszyc. H. dr. Kiesler z Czernio- 
wiec. E. Kozicki z Tłustańskiego. B. Wiśniewski z 
Tarnopola. G. voa Waveren z Holandyj, A, Weis- 
bach ze Skolego. L. Blau z Berna. A. Biiuml i G. 
Koppee z Wiednia. 

Hotel Imperial. K. Udrycki z Mostów wiel- 
kich. J. Diamand z Czortkowa. H. Sonnenfeld z 
Karlsbadu. Ks. T. Barewicz z Sambora. E. Sendler 
Z Wrocławia. A. Weydlich z Krakowa. M. Serwato- 
wski z Jaśniszczą. M. hr. Piniński z Koszyłowiec, 


MADESŁANĘ. 


(Zntr>te 1 zie grakefri s4 Rodnkeji. Xtra taż tdze! 
z inept- ts antel z gia qis times 25 tehit? 
=— 
644 Wszech nauk lekarskich 


Dr. Maryan Władysław Szaymowski 


osiadł po dłuższych studyach na klinikach 
w Wiedniu, Berlinie i we Lwowie 
w SKALE nad ZBRUCZEM. 


= onar 


11:48 w noc 


z Rawy ruskiej. — 422 po poł 
kala i Bełzea. AG 


ze Nuczawy, 
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 


3 


DRITA Mlecz odmładzający porost włosów. 
Z pomiędzy wszystkich przetworów 
jedynie odpowiada swemu celowi, i jest zu- 
pełnie nieszkodliwa. Siwym, a nawet białym 
włosom przywraca pierwotny ich kolor jasno 
bląd lub kasztanowaty, nie pozrstawiając Żadnych 
złych skutków w poroście. Cena 2 zł. Przy od- 
biorze 5 flaszek jedna gratis. 645 
Otto Franz, Wien VII., Mariahilferstrasse 38. 
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra Mikolasza 
Zygmunta Ruckera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski 
apt. pod św. Floryanem i Stockmar apt. 


a 


Il. Lista składek na pomnik Aleksan- 
dra hr. Fredry, mający stanąć we Lwowie, d, 20 
czerwca 1893 r. jako w setną r cznicę jego urodzin. 
Z listy Konstantego Pawlikowskiego z Czudca: To- 
warzystwo zaliczkowe w Czudcu 1 złr., K. Pawliko- 
wski 2 złr., Józef Wiktor 2 złr.; z listy dr. Tadeu- 
sza Krobickiego: P., Frenklowa i dr. T. Krobieki po 
2 złr., H. Wisslinger, dr. Pawlikowski, Ostrowski, 
Wierzchleyski, W. Godowski, J. Obmiński, dr. M. 
E., dr. Świątkiewicz, dr. Wachtel po 1 złr., Wiktor 
Krobicki 50 ct, Łukowski 40 ct, K. S., A. N. 
W. H. i K. F. po 20 ct, razem 14 złr. 70 ct. ; 
Ferdynand Paar, burmistrz Jaworowa 3 złr.; z listy 
dr. Adolfa Wursta z Kałusza: Skarzyński, Zawadzki, 
Trausche n i Cz po 1 złr., Fozelman, Stankiewicz, 
St. Bogusz, i W. po 50 ct, razem 6 złr. 50 et.; 
z listy Rudolfa Merzecki z Głogowa: Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie 2 złr., R. Merzecka, J, Ry- 
mer, A. Uteczek po 1 złr., razem 5 złr.; z listy 
Ignacego Spirydowicza z Maryampola: Oswald hr. 
Potocki 10 złr., ks, F. Majewski 2 złr., ks. Bazyli 
Matusz, Kasa zaliczkowa, Adam Wale po 1 złr, E. 
Lityńska 40 ct, Józef Czerniawski i J. 8. po 30 
ct, razem 16 złr.; z listy Stanisława Burliga z Gli- 
nian : Franciszek hr. Potulieki 5 złe., Adolf Hełm 3 
złr., St. Burliga 2 złr., Władysław Skibiński, An- 
drzej Bałtarowicz, Jan Fiałkowski. Maciej Stachura, 
Edward Brückner, dr. Cyryl Doliński, Cyryl Hrycy- 
na, Franciszek Poźniak, Józefa Schmoll, Helena Ja- 
worska, Leonard Wierzchowski po 1 złr., Józef Wolf, 
Michał Szczyrba, T. Toczyski, Lotocka, N. N., Se- 
bastyan Łyko, X. T. Domanik, X. F. Reszytyłowicz, 
X. Zielski po 50 ct, Feliks Chomiak, Bronisław 
Depa i N. N. po 30 ct., razem 26 złr. 40 ct; z 
listy Piotra Zbrożka z Rudek: Rayski Albin 20 złr., 
Zbrożek Piotr, Marceli Ruxer, Stanisław Żurowski i 
X. Michał Kamiński po 5 złr., Świtalski 2 złr., Jan 
Krudowski, Jacek Żyborski, Antoni Juchmauko, Nie- 
światowski, Rettinger, Żegesowski, Lorek, Budzyński, 
Karol Zbrożek, Aleksander Stachnik, Władysław Ail- 
ger, Henryk Karol Bolek, Daniel Czerwiński, Adam 
Wojdyłło po 1 złr., Nowosielski 40 et., z wygranej 
w karty 1 złr. i ks. Michał Kamiński dodatkowo 3 
złr., razem 60 złr, 40 ct.; z listy Władysława Kem- 
pusza ze Stanisławowa: Wł, Kempner 1 złr, E. 
Bolwiński, St. Proczkowski, Trabowski po 50 ©, 
Langier 40 ct., Rohać, Wł. Mickiewicz i Latour po 
30 ct, St. Procichowski, Tadeusz Kwiatkowski, J. 
Blumenfeld, Józef Welichowski, Szymon Piechowicz 
i Henryk Peters po 20 ct., razem 5 złr.; z listy To- 
masza Witkiewicza z Brzozowa: Kanty Dydyński i 
T. Dzieduszycki po 5 złr., Tomasz Witkiewicz 3 złr., 
J. R, M Urbański, E. Duniewicz, po 2 złr„ dr. 
Festenburg, Cybulski, W. Hickiewicz, Madejski po 
1 złr., J. R. i J. Gruszczyński po 50 ct, L. Chu- 
biński 40 ct, X. i A.J. 60 ct, razem 25 złr.; 
Zdzisław Ujejski z Wygożanki 5 złr.; komitet kra- 
kowski połowa dochodu z balu odbytego w Krako- 
wie 500 złr, 
A. Wilceyński, prezes. Wł. Terenkoczy, skarbnik 


Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników 
na „Doniesienie Wielebnego proboszcza Sebast. 
Koeippa z Wórishufen, zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze, 


Nowo ctworzony gaktad fologreczny 
L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Przypominamy, że  depozytorami Wina 
Chassaing we Lwowie są pp. Mikolasch, Rueker, 
Wiewiórski i Sklepiński. 565 


Pociągi kolejowe. 
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 403 po południu pospieszny 
7:15 wieczór, 928 wieczór i 850 rano osobowy. 

Z Podwołoczysk i Brodów : (na główny. dworzec) 
o godz. 2'20 po południu pospieszny, 7:30 wieczór i 8'15 
rano osobowy ; (na Podzamcze) 2:08 po południu pospieszny, 


| 71 wieczór i 2738 rano osobowy. 


Szlakiem od Stryja: 907 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu. Munkacza, Xa- 
wocznego i Stryja. — 3'46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 

pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławo- 
cznegu i Stryja. 

Szlakiem od Bełzea: 8:26 rano pociag mięszany 
udniu pociąg mięszany z So- 
Szlakiem od Czerni wiec: 653 ano pociąg osob. 
Czerniowiec i Stanisławowa. — 158 po połu- 


siatyna. — 59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
ASS, Czerniowiec, Stanisławowa i Husiatyna. — 11:58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna. 


Odchodzą zo Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 228 po południu pospieszny, 
8:30 wieczór, 4'15 rano i 7:20 rano osobowe. 

Do Podwoloczysk i Brodów: (z zac doren) 
o godz. 411 po południn pospieszny, 1085 wieczór 1 95 
rano osobowe. (4 Podzamcza) 422 po południu pospieszny 
11:05 wieczór i 1015 rano osobowe. 

W kierunkn do Stryja: s ano A o a 

ja Chyrowa, Nowego Sącza, dawocznego, ACZA, 
LZ. Śanisławowa l Husiatyna. — 10:50 przed po- 
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. 8:24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, da- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 
sławowa i Husiatyna. 

W kierunku do Czerniowiec: 524 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 916 rano pociąg 

ospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bukaresztu, 

Bakoi. — 430 po południu pociąg osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 1024 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna. 

W kierunku do Bełzca : 925 rano pociąg mięszany 
do Bełzea i Sokala. — 6'16 po połndniu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 et., a książeczki w formacie kieszonkowym po B et. za 
sztukę. 


4 a ea 


m okami ZEL 


Dobre I smaczne! bardzo silne a lekko strawne 


stają się wszystkie zupy po dodaniu odrobiny Maggi’ego przyprawy do zupy. — Do nabycia w faszeczkach po 45 ct. we wszystkich bandlach delikatesów i korzeni. 


Nie wolno używać cudzych n 


)ROBNE OGŁOSZENIA Wre - | "rs i mape sprzedaje 
Pa nonoa oraa KAWA moaye | WARM K À G | zm wener I NICZ | Izye 
AKŁAD wodoleczniczo - klimatyczny Kto takową E. ryc a zgłosi się > Wien l., Salzthorgasse 4 zwisk 9 herbów, tytułów itp. 


„Marjówka*, otworzyć się mający koło do administracji „Reise und Transportfiih- 
Lwowa, poszukuje zdolnego kapielowego irer“, Wieden Reichsrathsstrasse 45, ten mie- 


zdolna kapielową. Oferty przyjmuje Zarządjszkać będzie Baala, wygodnie i tanio, i q i ; i czÓW ZAKŁAD ZDROJOWO 5 KĄPIELO WY 3446 Jeden Z rodziny hr. Baworowskk 
ści Emila Bertemiliana Brajera we oraz korzystać z wszelkich ułatwień podczas y ți i) l a E 3 
ae. 8 i j 358 pobytu w Wiedniu. | orespondencya w ka- ah AE ARR. Szczawy alkal.: słono jodo Mowo 
żdym języku. Interwencyaą bezpłatna. jc. k. sekundarjusza Dr. p A kuteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , syfilitycznych , reum :tyzmie 
W PORZE a a N nie przez wiele lekarskich znakomi- g nieżytach błon śluzowyeb z pALEDIGOK nóg, Gkostn ME rozlicznych , SYN APIZMY RIGOLLO 

(ENTHALNE BIURO sprawunków dla tości krajowych i zagranicanych, dla swej | choreh R kobiecych. é Musztarda w Arkuszach 3 

prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- Kąpiele mineralne a niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe. rodek dogodny. pewny,silnie odprowadzający nazewnątrz - 

Ne erodeer ah ana a WE i Milek żętyca, inhalator: um Dla SBifnienta A SER G 
m ; | Ą R = i + 5 nienia talszers i 
OTOMINIATURY pastelowe Stefana Gdy mi potrzeba inser Ować kanie it dosada anpetnio A Tai EIE R | A. ZEG m2 DODA postępowe, oświElE Wójękiry koloru czerwonego ma kardom PUdeTkU ina SAA 
Kal ier aN A y È 1 cj e ż j A 4 è Ą ę £ D . ciry- najduje st Er 3 
EEEo plac Benodyktyne w dzieanikach krajowych lub za- Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; czne. Pora kapielowa podzielona na trzy sezony a 20. maja do końca września. | b Główwei w Parra BA doco wieszał 


i w Krakowie W. Redyk apt; w Ozerniow- Mieszkania ierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 
TAJTAŃSZE źródło do nabycia dobrych granicznych to zawsze usku- cach W. Bełdowicz apt; w Tarnowie Sta- zk w pierwszy 


i ó ; i P d: Dr. KI. Dębloki zakładowy i Dr. Kszaimierz Kaden. 
towarów korzennych i wyrobów mły- 5 zj HQ nisław Pawłowski apt, w Nowym Sączu Lekarze or =. 
narskich w handlu A Soleckiego we teczniam to najtaniej przez Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie Skład wody, soli i ługu EPSE 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 3215|Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo- (na kąpiele domowe) w głównych aptekach i handlach wód mineralnych. NOE e =P pani. RE o SĘ o" ui 
Centralne rowski apt., Leon t. E Sambori Prospekta rozsyła Dyrekcya. 3476 
MOJOWSKIEGO tutki nieklejone są IKarol Maresch apt., w Drohobyczu Adam DO M 
NC KI nie 1252 a z Krzyżanowski apt; w Tarnopolu Henryk A ERYKI. 
Biuro 0 łoszeń Kahane apt, w Brodach m Grarap adi m -A 
` Eai : iw Wiedniu: Pleban, Stephansplatz wer- ||————4 ; i | "R =R— 
BONE Ma ślę G u ie Matia REEN e „dB: Ria: » f: i i raaton A BA enm | och „gysokiemi KARTY J ZDY 
pa: OSY ; „ulica Ko- r n Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy Ma- górami Kar ` posiada jeddhEnaskc-Amer PAZ » 
az Roa EB Ee EA Lwów, Kopernika 11. kon ma na sobie AA au aa ta k. aan ee 2 o lan obszer y g 
istości 1 f kundarjusz Dr. Schipeek w Wie y park. dl É f 
osobistości do odczytania. 283 | FE i ; se ZA nadeslaniem 1 S 70 ct, wysyłamy y3 cierpiących na gardło, piersi i uzdrowień- [Towarzystwa żeglugi parowej 


|w Austro-Wegrzech franco. ców. Wszelki komfort. Zimne i ciepłe ką- 


ZŁOWIEK INTELIGENTNY, mający| 
czas, może przyjąć zarząd kamienicy, 
i złożyć może odpowiednia kaucyę lub bez 


niej. Bliższa wiadomość w Redakcyi Gazety 
Narodowej. 288 
SOBA inteligentna , znająca się na go- 
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 
gospodyni domu. Adres: Dąbrowski, poczta | 
Medyka. 259 


se mini klimatyczne uzdrowisko piele. Aparaty pneumatyczne. Inhalatorja L Kolowratring 9, 7 . W A rf 

5 na Morawie. žetyea, mleko górskie i kefir. Podczas IV. Weyringergasse Ña W IENE! k p H RPO 

7 = MA = Pora kąpielowa cztowy i telegraficzny. Z dniem 1. czerwca 
czasu dojazd ze stacyi Krasna via Weiss- 

kirchen lub Hullein. Prospekta gratis i franco. Dalszych objaśnień udziela 

5 


Najkrótsza, naj sza i 7 
y s od 15. maja do 15. wrześnią. nastąpi otwarcie stacyi Rożnau, aż do tego j a iszyb i najtańsza podróż. 
ME Na święta! Ji 


WINA. stołowe 1 litr 52 ct. 
WINA w fiaszkach: 


1. i 
Mailberger 80 ct Erlauer 80 ct. i 


Miejski komitet kapielowy. > 
sog Wa a. a Konkurs. 
Przy Žarządzie bractwa górników i hutuików Andrzeja h 


Potockiego w Sierszy (poczta Trzebinia) jest od 1. maja b. 
do obsadzenia posada 


rów, urzędników, nauczycieli ete. Wia-! 
mość ; „Money“, poste, restante Lwów. 


pożyczki 6, dla pp. wyższych ofice- 
Klostorneuburger 80 et. Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i złr. 1. 


ki łask. załączyć. Żadne przedpłaty. Vóslauer 80 et. Tokay wytrawny złr. 2. 
marki łask. załączyć przedp | Gumpoldskirchner 80 ct. A Sh Enephe a KL 1 k p 
RTYKUŁY GUMOWE, domowe i le- | Mosel Pisporter złr. 1:40. t. Julien złr. 1:50. 
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe! fe Grünauer 60 ct. Graves złr 1:50. i | exarza ractwa 
rzeb Offner 60 ct. Sauternes złr. 1:80. 3475 | ! r , | | 
— — = | 2 ponsyą 1200 złr. rvcznie, wolnem p mieszkan'em, etatowy! 


z i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 90 


wszystkie potrzeby dla położnie , akusze- Ñ 
do 3 złr. (pod dyskrecyą). Cennik pre-| fi MIÓD sycony, 1 fiaszka GO et. niinut * 5 łn a EMI 


t tis i franco wysyła: Pierwsze LIKIERY z Bolanowie: Ratafia i Dereniówka złr. 1:30. NKJĘSE 3, | GA =" NEA. | 
E pr adejębtorste T n Albina ó Aa HA „m R gorn wae j PN. pcs W ach T E. żądanie, 
jewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1. |! WÓDKI z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka ałr. 1'10. AZ f andyda oktor wszech nau AE | 
(> Mia om $ ROZOLISY ŁAŃCUCKIE 1 fiaszka 1 złr., '|, flaszki 50 ct. à y ( ech n lekarskich) z dłuższą pra 


, ktyką chirurgiczną będzie miał pierwszeństwo. 
| Podania udokumentowane wnieść należy przed końcem b. m 
a= |do Zarządu bractwa w Sierszy. 347 


ROZOLISY GDAŃSKIE: Złotówka, Kminkowa itd. złr. 1:10. 
PORTER angielski, musujący, 70 et. 


PIWO PILZNEŃNSKIE 


Leżak złr. 1:20, Eksportowe złr. 1:23 (zwrot za fiaszkę 3 et.) 
poleca handel 


| ALBERTA SZKOW RONA, 


Znaczny dochód 


bez straty czasu, trudów i kosztów, zape- 
wnić sobie może każdy, jaką taką styczność 
ze światem handlowym lub przemysłowym 
mający, przez zastępowanie korzystnego, 
wolnego od konkurencyi przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia pod adresem: „Reise und Trans- 
portfiihrer*, Wiedeń , Reichsrathsstrasse 25., 


2 wagi mostowe 
po 80 cetnarów, (klg. 4000), całkiem m) Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


i ni shodzące ze sł j fa- : 
aO e e 4 p AD TE Ksiażki z wzorami dla krawców niefrankowane. 


z żelaznemi trawergami, skalą Rona MI t ł b = 
waga, niezbędne ee każdego „Ma zeo] a erya y na u rania. 
iebi owaru + gorzelni, gospo x . > F 
REZ ia 1 kopalni BT AST Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dia s TETTA ETOO 
złr. 100 urzędownie polecone , tudzież |C. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, I służących 5 » s 
i i na tiberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 


Į 1 na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 

i Wall ( Wł (NIĄ J il nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 

szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 

każda na klg. 1000, nowe i nieużywane | złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 
bardzo dokładne, w każdej stajni opasowej, się uda do największego składu sukna w Austro-Węgrzeeh pod firmą: 

niszhedne, ze skalą i ruchomą wagą, z Po Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn). 


ręczami i schodami, z tejża samej sławnej! 


| $ Świeżo opuściły prasę: 


$ ST. ROSSOWSKIEGO 
| 


Lwów, plae Maryacki liezba 7. 


3257 


r_i 


„Kathreinera 
Ars Em ioma, 


na kaya Głodowa o smaku i | 


TEMPI PASSATI 


16° — str. 96. — Cena 50 et. 


Tegoż autora ; 


ZE SCIEŻEK ŻYCIA. 


fabryki pochodzące, urzędownie cechowane, UWAGA: Przestrzega się P. T. Publiczność przed firmami, które wychwalają aromacie prawdziwej kawy. e Wrażenia i obserwacye. Cena złr. 1:60. 
pojedończo , dla braku miejsca bardzo tanio| resztki“, „kupony“, długości 310 metra i tak zwane „odcinki“ na ubiory salonowe. ; e S ee- ; 
do sprzedania. Już w jednakowem podaniu długości leży widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki ete. "ROEE 


POEZYE (1886) Cena I złr. 


D> nabycia w księgarniach. 


Utyko w otygiaalnych paczkach 3 powytsza 
auta scena 
torzsónych 
7 


+ z ań odcięte, są od niemodnych, zepsutych 1 niezdolnych do sprzedaży kawałków. Tak lichy 
Eisenmóbei und Waagen Lager towar, które te firmy skupywuja z drugiej lub trzeciej ręki, wart jest zaledwie trzecią 
I. Seulersthd a 12, im Hofgewólbe rechts | część ceny kupna. Wysyłam tylko za zaliczką najmniej za zł. 10 franco. Korespon- 

in Wien. 3052| deneja w językach: niemieckim , polskim, węgierskim, francuskim, czeskim i włoskim 
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0 Tylko prawdziwe, WI FABRYKA SZTOCZNYCH NAWOZÓW £ 2 
D jeżeli na etykiecie a e k jest orzeł () Z s è Czasopismo humorystyczno-satyryczne 
. . s M , z h j . © a b + i z 
Molla proszki Se dlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- $j) | 8 È. JED R ri EJOW | CZA l SPÓŁKI s N OW (u Kóżowe Dom ino“ 
Tobom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub słonności do obstrukeyi. A ; SABA Dod Rzeszowem T H p) | 
ZE. ipatezzwo wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE ) 8 J P ka s wychodzi regularnie 10. i 25. każdego miesiąca 
ema zapieczętowanego oryginalnego mudełka 1 złr. waluty austr, © esa we Lwowie. 3404 
® ` a 
) $ mączkę parzoną Z kości U mączkę rogową | superfe sfat è Prenumerata na prowineyi rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 zł. 
UE: po możliwie najniższych cenach 8 | i 
i aF - 6 s i poręcza najwyższą zawartość kwasu fosforowego i az tu. 8 
Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowiana „A. Moll“. 66660000600000050000000606000 00000000600060 6 00000003 


$ „Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
ð do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkie zaziębienia, działa wzmacniaiaco na 


$ muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ? 
4 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz, Karol Bała-ban. 


x 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. | 

Na ten pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, żę chociaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się Więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale całe Podwórza. 

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, 8 przytem będąc automa- 
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. 4 

Model mojej klapy patentowanej W naturalnej wielkości mam 
w moim warstacie przy ulicy yczakowskiej |. 4., gdzie go każdego 
czasu oglądać i zamawiać można. 

Cena p zyrządn 18 złr, z muszlą 23 złr. 

Przyjmuję także wszelkie Zamówienia Mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniająę takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych. Z najgłębszym szacunkiem 


Leon Jagusiński 


mechanik i właściciel patentu 
2595 we Lwowie, Ulica Łyczakowska I. 4. 


x Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchłauben. 


«Jl Uprasza się P. T, Tubliczności wyraźnie żądar preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem, "G 
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USK Avv HEH IEC 
ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy — STACYA klimatyczno - lecznicza 


w Gralicyil wschodniej. 
r. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. wg. 
Koleją Karola Ludwika, koleją państw. Lwowsko-Czern.-Jasską i węgiersko-galic. do Drohobycza. 


Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle 
bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastę- 
pujące Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhausen, Wiessbaden itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkoweowa, szczawa alkalowo - ziemna, kąpiele siar- 
kowcowe, przewyższające w:zelkie inne kąpiele słone, słono -jodowo -bromowe i słono - siarczane 
w kraju i zagranica. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo - żelaziste. Kąpiele mułowo - słone 
i słono-siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie Żętyca. Mleko. Apteka i 
skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody. 

„ Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranieznych w cierpieniach 
skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pekar- 
mowego; chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skóraych i 
nerwowych. 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Plech, cesarski radca z Jarosławia; Dr. Emil 
Wechsler ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. Steynhaus ze Lwowa. — Przeszło 300 pokoi 


i 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 
wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 3 zł. 50 ct. 


dziennie. — Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala ba- 


2 
lowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, „A "NIEŻ $ > 
kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spa- "m RISE ET, 


cery, wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itd. m 

dE E PE i i R. = 3 w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa 1 wyżej, najlepsze radyrki 

mieszkania w domach zak2ajć „06 o 30 e a y E e J B ES flakon 50 ct. i I złr. piór s i gat kand Tiek Paa papier reun ko wy, farby 

udziela zarząd zdrojowy w Truskawcu, — Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15. sierpnia, a po- se om Pois. "| adna 6 

zostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, tj. go 1. lipca, opłacają taksę oi aiig "w; e” | 
(Przedruku nie płacimy), 3452 


SKŁAD PAPIERU 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonn Nr. 174 a). 


